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C. k Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała nauczyciela tymczasowego w Szczuro- 

wiecach Juliana Dolińskiego rzeczywi- Podawszy czytelnikom znakomitą 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Mar. | mowę p. ministra skarbu dr. Duna- 
kopolu. jewskiego w dosłownym przekładzie 
pe m z stenogramu, wypadałoby może podać 
|teraz głosy wybitniejszych dzienników 
| wiedeńskich, oceniające finansowe i 
polityczne znaczenie tej mowy. Nie 
bedziemy jednak zestawiać tych gło- 
sów szczegółowo. bo wśród dzisiej- 
szych stosunków prasa wiedeńska po- 
dzieliła się na dwa obozy; jeden licz- 
niejszy, który wszystko gani, eo tylko 
pochodzi od dzisiejszego gabinetu a 
szczególnie od ministra skarbu, drugi 
mniej liczny, reprezentowany głównie 
przez Presse starą i Hremdenblait, któ- 
ry mimo wiernokonstytucyjnego cha- 
rakteru i mimo sprzyjania lewicy, 
umiał zachować takt, miarę a co naj- 
ważniejsza nie pozwolił namiętnościom 
politycznym zapanować nad sprawie- 
dliwością. Głosy opozycyjnej prasy, 
owego pierwszego liczniejszego obozu, 
można krótko scharakteryzować. W po- 
cie czoła pracowała ta prasa nad tem, 
aby znaleść w mowie ministra skarbu 


Lwów, 5 maja. 


W pierwszej połowie kwietnia b. r. 
przebieg chorób epidemicznych w kraju był 
następujący: Oprócz czerwonki, której stan 
pozostał niezmienny, wzmogły się nieco ty- 
fus brzuszny i plamisty; błoniea i ospa, na- 
tomiast zmniejszył się znacznie stan odry, 
płonicy i kokluszu. Czerwonka wystąpiła tyl- 
ko w powiecie rzeszowskim i złoczowskim, 
z 31 leczonych chorych wyzdrowiało 19 (323 
pre.) umarło 2 (65 pre.) 

Ospa pojawiła się głównie w powiecie 
myślenickim, złoczowskim, pilzneńskim, mie- 
leckim, zaleszczyckim i kolbuszowskim, z le- 
czonych 957 chorych wyzdrowiało 44 (50-6 
pre.), umarło 86 (9 pre.) 

Odra wystąpiła przeważnie w powiecie 
niskim, tarnopolskim, dąbrowskim, łańcu- 
ckim, śŚniatyńskim i żółkiewskim; z 1697 
leczonych chorych wyzdrowiało 1003 (59.4 
pre.) umarło 100 (5'9 pre.) 

Płonica panowała przeważnie w powie- 
cie krośnieńskim, gorlickim, nowosądeckim 
i żółkiewskim; z 9*5 leczonych chorych wy- 
zdrowiało 556 (565 pre.), umarło 104 (10.6 
proet.) 

Błonica pojawiła się przewałnie w po- 
wiecie husiatyńskim i stryjskim; z 193 le-|; 2, 5 B NE : 
czonych chorych wyzdrowiało 91 (47:2 pre.) | Jaki taki pretekst do wyrażenia wątpli- 
umarło 35 (181 pre) i wości lub obawy. Kto uważnie prze- 

pa pri Rażanii Pa iw a szytał wszystkie tego rodzaju produkta 
»owiecie dąbrowskim, pilznieńskim , rohatyń- | jgg, ed: ; ` ZĘ 
im i turczańskim. 2792 leczonych KM | R ak S mimowoli musi Bor 
wyzdrowiało 348 (48:9 pre.) umarło A AGGA jak łatwem byłoby za- 
(4 pret.) danie tych dziennikarzy, gdyby mowę 

Dur brzuszny wystąpił przeważnie w|taką wygłosił był minister skarbu 
powiecie przemyskim, staromiejskim, żół-|z łona lewicy! Wiedeńscy dziennikarze 
Em dr ELU) 3 1 s S umieją chwalić a w mowie ministra 
EA p O AE ,, [skarbu było tak wiele do chwalenia. 

Koklusz panował przeważnie w powie- Przejdźmy teraz do drugiej kate- 

goryi dzienników wiedeńskich. Presse 
pre), umarło 31 (35 pre.) z wielkim spokojem i przedmiotową 
Z 


cie rohatyńskim, gorlickim i przemyskim; 
z 8&4 leczonych chorych wyzdrowiało 37! (42 
e. k. Namiestnictwa rozwagą zaznacza wybitniejsze ustępy 
We Lwowie, dnia 2% kwietnia 1831. |mowy ministra dr. Dunajewskiego a 


a GOA PP PW 


podnosi szczególnie klęskę, jaką po-|chowe siły okazywać niemoc w wal- 
niósł p. Plener z swojemi argumenta- | kach bezowocnych? Miałżeby tylko par- 
mi w sprawie ostatniej emissyi renty  lamentaryzm pozostać jałowym grun- 
mianowicie z twierdzeniem, że renta | tem? To pytanie Fremdenblattu oczy- 
została niekorzystnie Spieniężona, bo, wiście adresowane jest nie do tych, 
skarb państwa otrzymał 92 za sto a | którzy popierają ministra skarbu i rząd 
|na giełdzie kurs wynosi 95. P. Plener, | cały, lecz do stronnictwa, które a priori 
mówi Presse, wie to bardzo dobrze, że | wszystko gani i wszystkiemu się sprze- 
kurs giełdowy nie dał się osiągnąć, |ciwia, aby za pomocą tej samej nega- 
mimo nagromadzenia gotówki i korzy- cyi, która przed dwoma laty pozbawi- 
stnego usposobienia. P. minister nie | ła je panującej roli, odzyskać napo- 
pytał p. Plenera, czy uważa za stose- | wrót utracone stanowisko. 
wne, aby państwo w emissyi swoich 
obligów wystawiało się na szanse fluk- 
tuacyi giełdowej. Presse nie pojmuje, 
jak p. Plener może w sprawach tego 
rodzaju propagować demokratyczne za- 
sady finansowe, których sam pewnie 
nie wprowadziłby w życie. W końcu 
zaznacza Presse patryotyczne zakończe- 
nie mowy. które znajduje odgłos ser- 
| deczny w całem palistwie w przygo- 
| tomanach do obchodu zaślubin Najdo- 
į stojniejszego Cesarzewicza. 
PHremdenblatt uznaje obfitość treści 
w mowie p. ministra skarbu i widzi 
w niej wiele materyału objaśniającego 
| projekty finansowe gabinetu, Mówiąc 
jo zapewnieniu p. ministra skarbu, że 
pewnie odda swojemu następcy finan- 
se w stanie lepszym. aniżeli je otrzy- 
mał, dodaje ten organ, że jest to o- 
świadczenie nacechowane dumnem prze- 
konni że niewątpliwie p. minister 
czuje w sobie dość siły. aby dotrzy- 
. danego słowa. Pouczającyje epi- 


p a manera 


KORESPONDENCYE 


O mme 


Wiedeń, 3 maja. 


(++). Po świetnościach uroczystego 
pochodu urządzonego na uczczenie srebrne- 
go wesela Najj. Państwa, zdawałoby się, że 
Wiedeń nie będzie już w stanie z równą, 
a przynajmniej zbliżoną wystąpić wspaniało- 
ścią. I rzeczywiście pod względem dekora- 
cyjnym trudno się pokusić o tyle przepychu, 
imaginacyi, ile Makart włożył był w znany 
wiedeński Fesżzug. Z tego więc zapatru- 
jąc się stanowiska, nie mogłyby uroczystości, 
które się obeenie w Wiedniu przygotowują, 
wstrzymać współzawodnietwa, z owym wspa- 
niałym dniem srebrnego wesela cesarskiej 
pary. Ale też porównanie tych dwóch świe- 
tnych chwil w teraźniejszości Wiednia nie 
byłoby stosownem. cel bowiem owacyi musi 
nadawać obydwom uroczystościom zupełnie 
odmienny od siebie charakter. Pochód Ma- 
karta był obmyślanem dziełem sztuki, wjazd 
Najdostojniejszej Księżniezki Stefanii będzie 
rzeczywistością, jedną z najpiękniejszych chwil 
nietylko dla cesarskiej Rodziny, ale dla Wie- 
dnia i Austryi — a przeto i pod względem 
artystycznym  nierównie od pierwszego cie- 
kawszym. Cały przepych dawnych cesarskich 
orszaków rozwinie się obecnie przed naszemi 
oczyma, cała powaga dworskiej etykiety nada 
wjazdowi wspaniałą cechę. Jeżeli zaś doda- 
my radość, która panuje obecnie w całej mo- 
narchii, z powodu połączenia się naszego Ce- 
sarskiego Domu z tak poważanym w Europie 
Domem Belgijskim, zważymy, że ta radość 
objawi się najwyższym entuzyazmem w chwili 


zodem mowy p. ministra skarbu były 
niezawodnie szczegóły o znacznym WZro- 
ście wywozu wielu ważnych produktów 
przemysłowych. Dobrobyt podnosi się, 
wykazy kwartalne cyframi ilustrują 
wzrost dochodu z podatków bezpośre- 
dnich. który wynosi 1,280.000 zł. więcej, 
w porównaniu z rezultatem roku poprze- 
dniego. Podnosi się także produkcya 
na innych polach, a twórcza siła prze- 
mysłu odmładza się. Miałyżby tylko du- 


się jarzmu tych sił, ale nie ma nad niemi |logię motywów i sposobów działania a jeżeli j żda taka grupa społeczna, jaka przyszłość 
żadnej władzy. Czyż może człowiek na włos rozwój nie odbywał się jednakowo, jeżeli je- | czeka ją według wszelkiego prawdopodobień- 
zmienić naturalną siłę pary? Czy może roz- | den kraj wyprzedzał drugi, to był to tylko I stwa. Nie będzie to wróżba lecz kombinacya 


R : 
Państwo a socyalizm, jke 
= nił inaczej, aniżeli to przez naturę wskaza- 
nem zostało ? Czy może człowiek tchnąć ży- 
cie w jaki organizm w sposób odmienny od 
tego, jaki natura zakreśliła? Czy może przy- 
wołać do życia organizm, w którym zgasła 
już siła żywotna? Gdzież jest taka siła na- 
turalna, której sposób działania człowiek mógł- 
by na włos zmienić ? Siły takie działają nie- 
zawiśle od niego i nie dadzą panować nad 
sobą. Ozłowiek może tylko poznać ich spo- 
sób działania , zaprządz się potem w ich jarz- 
mo, poddać się ich funkeyi, dać się przez 
nie poruszać i popychać. W rzeczywistość! 
tedy człowiek służy siłom przyrody, a cele, 
które za ich pomocą osiąga, są tylko celami lub 
wynikami przyrody. W ciasnem kole codzienne 
go życia niezawodnie inaczej rzecz się przed- 
stawia. Człowiekowi zdaje się, że jego Wo- 
la rozstrzyga o wszystkiem, że on panuje 
nad wszystkiem. Trzeba wznieść się wyżej W 
poglądach , spojrzeć na szersze koło stosun- 
ków, a zniknie to złudzenie. Aby zupelnie 
ogarnąć Świat i poznać prawidła, wedlug 
których wszystko się porusza, rozwija 1 dzia- 
ła, do tego siła umysłu nie wystarcza a siły 
tej spotęgować nie można żadnym mikrosko- 
pem duchowym. Jednakże już i bez takiego 
mikroskopu dostrzegalne są te niezmienne 
prawidła natury na większych przedmiotach 
obserwacyi, na grupach społecznych, przed- 
stawiających się jako cząstki ludzkości. Weźmy 
bistoryę któregokolwiek stanu lub klasy, a 
przekonamy Się, że w każdem państwie tak 
samo lub całkiem podobnie powstawała i roz- 
wijała się. 
Historya szlachty, mieszczaństwa i ludu 
wiejskiego wszystkich krajów wykazuje ana- 


Rechtsstaat und Socialismus von Dr. Ludwig Gum- 
plowicz. — Innsbruck 1881. 


MAT 


W dalszej walce z komunizmem jako 
teoryą naukowa dr. Gumplowicz nie waha się 
wcale zejść razem z przeciwnikiem na grunt 
skrajno-materyalnego rozumowania a lekce- 
ważąc „prostotę biblijną“ i „przesądy reli- 
gijne" 6 człowieku stworzonym na władcę 
natury, przedstawia go jako „kawałek natu- 
ry“, jako „pozbawiony woli atom, który pod- 
lega i posłuszny być musi wszystkim siiom 
czynnym w wszechświecie tak samo jak wiel- 
ki płaneta przesuwający się po przestworze, 
lub jak żyjątka dostrzegalne pod mikrosko- 
pem w kropli wody*. W zarozumiałości swo- 
jej — mówi autor w innem miejscu — mnie- 
mał wprawdzie człowiek, że w dziedzinie du- 
cha i myśli jest panem , że tutaj może opór 
stawiać nakazom i prawidłom natury, stać 
się niezawisłym od niej. Ale i to było tylko 
złudzeniem. Gruntownie i w sposób przeko- 
nywający nowoczesna psychologia poucza nas 
o zależności ducha ludzkiego od naturalnych 
warunków i od wszystkich sił w naturze 
działających. Wszędzie i we wszystkiem , na 
polu fizycznej i psychicznej działalności, czło- 
wiek jest niewolnikiem a nie panem przyro- 
dy. Utarło się wprawdzie zdanie, że człowiek 
zaprzęga do usług swoich przyrodę i jej siły, 
ale jest to tylko frazes, wyrażający właśnie 
przeciwieństwo tego, co wyrażać się zdaje. 
Człowiek w rzeczywistości sam musi być po- 
wolnym siłom przyrody, może tylko poddać | 


kazać magnesowi. aby fankcyę swoją pel- | skutek odmiennych stosunków i warunków | oparta na uznaniu pewnych prawideł natu- 


ralnyeh, pod których wpływem zostają i roz- 
wijają się klasy, czyli grupy społeczne, pań- 
stwa i społeczeństwa. 

W sposób realistyczny zdziera dalej dr. 
Gumplowicz wszelki urok z tak ezęsto po- 
wtarzanych frazesów o równości i braterstwie 
ludzi, frazesów, któremi socyalizm popiera 
swoje aspiracye. Gdyby nauka Chrystusa o 
braterstwie wszystkich ludzi — mówi dr. 
Gumplowicz — mogła zmienić się w rzeczy- 
wistość, nie byłoby pewnie kwestyi społecz- 
nej. Ale dziewiętnaście wieków nie zdołało 
chyba rozumie pnd ostatnim stan, który nie | tego dokazać. zas już, żeby przynajmniej 
jako wypadł historyi z pamięci. którego na- pisarze polityezni brali te hasła w takiem 
|turalny rozwój nie da się historycznie przed- , znaczeniu, jak one się przedstawiają, t. j. 
stawić. Gdyby wątek historyczny nie był ;juko wieczną i nieśmiertelna poezyę ludzko- 
przerwany, nie byłoby stanu naturalnego tyl- | ści, która ma smutną rzeczywistość nam 0- 
ko historyczny ezyli społeczny, bo historya słodzić, jako westchnienie dobywające się Z8- 
jest jednym szeregiem faktów, które przed- | wsze z przygnębionej piersi cierpiącej ludz- 
stawiają się jako produkt sił naturalnych, | kości, jako promienie ducha jaskrawo uwy- 
kształtujących swoim wpływen społeczeń- | datniające stan rzeczywisty. A na innem 
stwa. Caly ten historyczny łańcuch faktów | miejscu nazywa autor równość hasłem WSZY - 
wykazuje pewien kierunek i dążność, zaczy- 


| danej chwili a okoliczność ta nie zmienia o- 
statecziego rezultatu. 

Historya nie jest niczem innem jak tyl- 
ko zestawieniem w całość wszystkich ruchów 
i działań, całego życia i rozwoju pojedyń 
czych grup społecznych. Czyny historyczne 
są dziełami takich grup, chociaż czasem zda- 

ja się one być tylko dziełem wybitnych je- 
dnostek , które w grupie społecznej zajęły 
naczelne, kierujące stanowisko. Kto zatem 
wprowadza różnicę między stanem history- 
cznym czyli społecznym a naturalnym ten 


|| 


i stkich ruchów skierowanych przeciw rzeczy- 
na się od ciemnoty i brutalnej prostoty a | wistości, wiecznym fermentem rewolucyi 
podnosi się na coraz wyższy stopień ukształ- | wiecznie żarzącem się ogniskiem, przy któ- 
cenia, ogłady i oświaty. Każdy objaw histo- | rem cierpiąca ludzkość krzepi swoją odwagę 
ryczny trzeba oceniać tylko ze względu na | do dalszej walki życia, rozgrzewa swój za- 
ten kierunek i dążność naturalnego procesu | pał i wzmacnia popęd do działania. Wszcze- 
historycznego, o ile on rozwój powyżej wska- | piona w naukę o państwie zasada równości, 
zany wstrzymywał lub popierał. Z takim po- | wytworzyła system atomistyczny, podzieliła 
glądem na przeszłość i z jasnem wyobraże- | państwa na massę zupełnie równych i ró- 
niem o współczesnych stosunkach można nie- wnorzędnych jednostek, zrobiła z niego nie- 
tylko dziś naprzód wskazać, jakie stanowisko | jako arytmetyczną sumę takich jednostek. 
zajmie w danym razie albo też wobec pewnej Nie po raz pierwszy w tem dziele sta- 
kwestyi ta lub owa klasa, to lub owe stron- | je dr. Gumplowiez do wałki z wszelkiemi sy- 
Aa polityczne, wreszcie to lub owe pań- | stemami, w których równość abstrakcyjnie 
stwo, lecz nadto, do jakich celów zdąża ka- pojmowana odgrywa rolę zasady społecznej. 


uwierzyć, że wjazd ten będzie pamiętnym 
dla serca ludności i dla każdego artystyczne- 
go umysłu. 


Cały Wiedeń nie żyje już dzisiaj ni- 
czem innem, tylko przygotowaniami do uro- 
czystości, zapomniano o Radzie państwa o 
budżecie, o parlamentarnych sporach — tłu- 
my ludności gromadzą się około mostu El- 
żbiety, przed zewnętrzną bramą Burgu, wę- 
drują na dworzec kolei zachodniej, albo ku 
Teresianum, aby zobaczyć, jak postępują ro- 
boty około łuków tryumfalnych, obelisków 
i czy będzie znów można z dumą powie- 
dzieć, że przecież Wiedeń dzielnem jest mia- 
stem. 

Najwięcej interesu wzbudza przystro- 
jenie mostu Elżbiety, tam bowiem zatrzyma 
się wspaniała kareta Królewnej, i tam 
burmistrz wystąpi z powitalną przemową. — 
Jeden z wiedeńskich architektów , który już 
niejednokrotnie zajmował się przystrajaniem 
miasta, sporządził plan dekoracyi mostu, przy- 
czem i o to chodziło, aby przed okiem wje- 
żdzających zakryć puste, kamieniste koryto 
Wiedenki , 
widoków stolicy. Architekt w ten sposób wy- 
wiązał się ze swego zadania, że na kilka- 
dziesiat kroków przed mostem stawia bramę 
tryumfalną, mnaśladującą kamienny łuk, na 
potężnych okrągłych filarach, a wzdłuż całe- 
go mostu, na przestrzeni zamkniętej trotua- 
rami wznosi rodzaj włoskiej na słupach o- 
partej, sklepionej galeryi. Sklepienie jest 
zrobione z choiny i kwiatów, a na obydwu 
krańcach galeryi rozsiadły się na wierzchu. 
po czterech rogach, wielkie złote orły, bar- 
dzo pięknie w gipsie medelowane. Pomysł 
o tyle na powszechną napotyka krytykę, że 
owa galerya stosunkowo do swej wysokości 
jest zanadto niska i wąską, że przeto nie- 
przyjemnie tunel przypomina. Mniej korzy- 
stne wrażenie mostu zatrze zapewne brama 
tryumfalna, która piękną być obiecuje i po- 
ważnie obeliskami zamknięte trybuny. Będą 
one tworzyły amfiteatr pomiędzy łukiem a 
galerya, i na nich ustawi się 200 najpiękniej- 
szych panien Wiednia, w kolorach dostoj- 
nej Narzeczonej. 

Bardze udatnem, a nawet, o ile juź o- 
becnie sądzić można, bardzo pięknem będzie 
przystrojenie placu przed zewnętrzną bramą 
Burgu. Trzeba jednak podnieść, że tutaj ar- 
chitekt miał łatwiejsze zadanie aniżeli nad 
Wiedenką , gdyż tutaj nowe muzea dwor- 
skie, nowy parlament i z dala widoczny ra- 
tusz tworzą przepyszne tło dekoracyjne. na 
które się nie każda zdobyć potrafi stolica Plae 
przed bramą będzie również stanowił rodzaj 
amfiteatru okolonego obeliszami, umajonego 
zielenią i kwieciem. 

Trzecim głównym punktem, na który 
przy dekorowaniu miasta szczególną zwró- 
cono uwagę, jest dworzec kolei zachodniej 
gdzie wysiądzie Królewna Stefania , ay 
plac przed dworcem, tudzież pobliska uli- 
ca, prowadząca zZ Schönbrunnu na Mariahilf, 
kedy dostojni goście dwa razy przejeżdżać 
będą. Znów obeliski, łuki zielenią okryte, 
bramy tryumfalne. Wszystko to jednak obe- 
cnie jeszcze nieskończone, zaledwie zaryso- 
wane, tem bardziej, że jedną z głównych 
części składowych dekoracyj będą stanowiły 
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wjazdu Księżniezki Stefanii — to nietrudno | kwiaty, a te mogą być ustawione i poprzy- 


bijane dopiero w ostatniej chwili. 

Jeżeli już mówimy 0 przygotowaniach 
do uroczystości w mieście, to nie możemy 
pominąć robót prowadzonych na wielką ska- 
lẹ celem oświetlenia ulic. Centrum illumina- 
cyi będzie Kārtnerring i plae Szwarcenber- 
ga, tam bowiem stanie wielka 17 metrów 
wysoka i 35 metrów szeroka piramida świa- 
tła, na której płomieniami gazowemi wypi- 
sane będą nazwy Wiednia i Bruxeli, wyry- 
sowana cyfra Najdostojniejszych Narzeczo 
nych, i mnóstwo innych emblematów, ko- 
ron, tarcz i t. d. Wzdłuż całej Ringstrasse 
widać ciągle robotników, wspinających się 
po gzymsach kamienie, spajających grube jak 
ręka rury gazowe lub przytwierdzających do 
balkonów płomienne orły, herby lub napisy. 
Wjazd, illuminacya i festyn ludowy w Pra- 
terze będą bezsprzecznie należały do najświe - 
tniejszych chwil weselnych uroczystości. Du- 
żo tylko pogody — i dużo siły, żeby módz 
niezmęczonym umysłem ogarnąć wszystko, 60 
będzie do widzenia — oto dwa życzenia, z 
któremi każdy na wiedeńskie festyny przy- 
jeżdżać powinien. A zjazd będzie ogromny 
z zagranicy i z kraju. Dzisiaj już spotkasz 
reprezentantów angielskiej i francuskiej pra- 
sy, znanego króla reporterów p. Wolffa, z pa- 
ryskiego Figara, korespondentów i illustra- 
torów połowy znaczniejszych pism paryskich 
i londyńskich. Jaskółki te przepowiadają wiel- 
ki ciąg cudzoziemców... A i z kraju gości 
niemało, nie przejdziesz przez Kartnerstras- 
se, ani Graben, abyś nie potrzebował kilku 
słów powiedzieć do kogoś znajomego ze Liwo- 
wa lub z Krakowa, nie kłaniać się komuś 
z Polaków przejeżdżających powozem, a gdy 
zajrzysz przypadkowo do niektórych hotelów, 
to sądzisz, że stoisz przed tablicą u Żorża, 
albo u Wiktoryi. 


Rada państwa. 


XXXVII Posiedzenie Izby wyższej 

+t Wiedeń, 3 maja. (Kor. Gaz. Dw.) 
Prezes hr. Trautmansdorff zagaja po- 
siedzenie o godz. 11, min. 30. Między sze- 
ścioma obecnymi członkami Polakami jest 
dziś także książę Jabłonowski, po blisko trzy- 
letniej nieobecności. 

Prezes na zagajenie posiedzenia prze- 
mawia do lzby w te słowa: Panowie! (Izba 
powstaje), W tych dniach odbędzie się uro- 
czystość, «tóra serca milionów radością na- 
pełnia, uroczystość, która wobec ścisłego wę- 
zła miedzy ludami Austryj a Najjaśniejszą 
Dynastyą, ukochanym Domem cesarskim, jest 
uroczystością prawdziwie narodową — uro- 
czystość zaślubin JOW Najdostojniejszego Ce- 
sarzewicza, Arcyksięcia Rudolfa, z JKW naj- 
dostojniejszą  Królewną Stefanią belgijską. 
We wszystkich klasach i warstwach społecz- 
ności, we wszystkich cząstkach państwa współ- 
zawodniczą w chęci wynurzenia najgorętszych 
życzeń szczęścia i błogosławieństwa i naj- 
szczerszej radości. Takie uczucia, panowie, 
nigdzie pewnie nie są żywsze, jak właśnie 
w gronie tego wys. Zgromadzenia. Mając 
zaszczyt oznajmić wam, iż prezydyum wasze 
otrzymało zaproszenie, aby przy odbieraniu 
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życzeń było obecnem, upraszam was 0 za- 
szczytny i wielce uszezęśliwiający mandat 
złożenia w imieniu was wszystkich Najdo- 
stojniejszej Parze Narzeeżonych najgorętszych 
życzeń. Jestem przekonany o zgodzie waszej, 
panowie, i proszę was na znak tej zgody 
powtorzyć za mną: Najjaśniejsi Państwo (e- 
sarz i Cesarzowa Ich Mości niech żyją! (Izba 
trzykrotnie okrzyk ten powtarza.) 

Z ordynaryatu arcybiskupiego w Wie- 
dniu nadeszło pismo z zaproszeniem lzby na 
nabożeństwo d. 10 b. m. z okoliczności za- 
ślubin Najdost. Cesarzewicza. 

Z prezydyum gabinetu nadeszło zawia- 
domienie o sankcyonowanych w ostatnich 
czasach ustawach. 

Między petycyami jest większa część 
w sprawie podatku gruntowego. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, na którym znajduje się ustawa o ukró- 
ceniu nadużyć lichwiarskich. Komisya wnosi, 
aby przyjęto ustawę w formie znanych zmian, 
odstępujących od uchwał Izby poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos sprawujący ministerstwo sprawiedliwo- 
ści minister dr. Prażak: Ustawa z dnia 14 
czerwca r. 1668 usunęła swobodnemu ru- 
chowi kapitałów ostatnią zaporę. Zaczęło się 
polowanie na zyski, które, o ile nie znalazło 
zaspokojenia w grze na giełdzie, brało sobie 
za ofiarę rolnika i rzemieślnika, którzy szu- 
kali kredytu a dostawali go po tak wysokim 
procencie, że nakoniec powszechnie poczęto 
wolf o zaradzenie nadużyciom. Katastrofa 

1578 tylko grę na giełdzie żatamowała, 
lieht trzeba było zapobiedz ustawą. Kilka- 
krotne uchwały, mianowicie sejmu galicyj- 
skiego, zniewoliły ustawodawstwo centralne 
do wydania znanej ustawy dla Galicyi. — 
Tu minister daje pogląd na dalszy przebieg 
|sprwy aż do chwili, gdy oto komisya Izby 
Jęprany projektuje tę zmodyfikowaną ustawę 
powszechną. Właśnie co do tych zmian A 
świadczą minister, że mniema, iż Izba po- 
selska będzie mogła zgodzić się na nie. Ze 
strony rządu oświadcza, że nie sprzeciwia się 
tym zmianom i gotów ustawę w tej formie 
przedłożyć do sankcyi. Dwie tylko są zmia- 
ny, których Izba poselska pewno sobie ży- 
czyć nie będzie, mianowicie w $. l4tym, w 
którym komisya Izby wyższej wyjmuje inte- 
resa kupieckie z pod prawomocności ustawy, 
który to wyjątek ze względu na charakter 
jej jako ustawy karnej jest rzeczywiście czemś 
anormalnem, a mimo czego, jeśli Izba ze 
względu na zaniepokojenie Izb handlowych 
uchwali ten wyjątek, rząd nie usunie usta- 
wy z pod sankcyi. Druga nieupragniona przez 
Izbę poselską zmiana jest ta, że komisya Iz- 
by wyższej opuszcza $. ilty, wedle którege 
dłużnik nie ma być zobowiązany oddawać 
więcej ani co do jakości, ani eo do ilości, 
niż otrzymał. Przy żądaniu restytucyi tego 
paragrafu pewnie jednak Izba poselska upie- 
rać się nie będzie. Jakkolwiekbądź, upragnio- 
ną jest rzeczą, aby ustawa przyszła do skut- 
ku jeszcze w tym krótkim czasie, który po- 
zostaje Radzie państwa do wielkich wa- 
kacyj parlamentarnych. Gdyby ustawa nie 
miała tak błogich skutków, jak galieyjska, 
wtedy rząd nie zawaha się zaprojektować 
także zmiany w ustawach eywilnych. 

Bar. Rizy stwierdza, że konieczność 
wydania takiej ustawy nie „da o a E uukiy” już najmniej- 


W jednem z pierwszych dzieł swoich oparł 
on istotę i genezę państwa na przeciwień- 
stwie zasady równości, bo na panowaniu je- 
dnych nad drugimi, na hierarchii społeczno 
politycznej , która stanowi podstawę organi- 
zacyi państwa , wypełnia jego treść i istotę. 
Że panowanie opierać się musi na zasadzie 
nierówności, tego dowodzić nie potrzeba. 
Wszakże panowanie polega na tem, że jeden 
podlega woli drugiego. Gdzie zachodzi sto- 
sunek podległości, tam nie wszyscy są równi, 
lecz oczywiście jedni panują a drudzy zostają 
pod panowaniem. 

Tak daleko sięga w dziele dr. Gumplo- 
wicza negacya równości, że autor nie waha 
się nawet zaatakować owej powszechnie przy- 
jętej i znanej zasady równości wobec prawa, 
nie waha się nazwać jej niewykonalną w pań- 
stwie, jeżeli weźmiemy ją nie wyłącznie w 
znaczeniu prawa prywatnego i w odniesieniu 
do sądów, lecz także ze stanowiska prawa pu- 
blicznego. Wobec prawa publicznego o zna- 
czeniu jednostki rozstrzyga miara jej wpły- 
wów, chcące zatem i tutaj zaprowadzić ró- 
wność, trzebaby zniszezyć Źródło wszelkiej 
nierówności wpływu, t. j. nierówności posia- 
dania. Byłoby to — mówi autor — zadanie 
bardzo trudne, gdyż wnet pokazałoby się, że 
równość posiadania nie da się utrzymać. 
Wieczysta tendencya stosunków do wytwo- 
rzenia nierówności posiadania ma źródło swe, 
jak się okazać musi z bezstronnego zastano- 
wienia, w naturalnej nierówności uzdolnie- 
nia ludzi. Chcąc taki cel idealny osiągnąć, 
musiałoby państwo usunąć także źródło nie- 
równości i tolerować u siebie tylko ludzi 
równo uzdolnionych. Byłaby to już sprawa z 
Panem Bogiem, z samą naturą. 

Podkopując zasady. równości w zakresie 
prawa publicznego musiał dr. Gumplowicz 
w konsekwencyi targnąć się także na dalszą 
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zasadę rozstrzygania przez większość głosów. 
Teorya uznająca równość nawet w zakresie 
prawa publicznego, a tem samem uważająca 
państwo za konglomerat równych sobie je- 
dnostek, musi prowadzić do konkluzyi, że su- 
ma woli jednostek stanowi wolę ogółu. Je- 
żeli zaś jednostki różnią się w objawach 
swojej woli, to niechcąe zdawać decyzyi na 
los ślepy lub na przypadek nie pozostanie 
nie innego, jak największą sumę zgodnych 
objawów A jednostek uważać za rozstrzyga- 
jacą, za wyraz woli ogólnej. Jest to zdaniem 
autora zasada zupełnie fałszywa. Większość 
głosów (objawów woli jednostek) nie stanowi 
rękojmi stosowności, roztropności lub moral 
ności tego, co ta wola objawiona obejmuje, 
Przeciwnie, presumcya przemawia za tem, że 
roztropność jest po stronie mniejszości. Nie 
ulega to bowiem żadnej wątpliwości, że mas- 
sy działają zawsze bezmyślnie, idą za popędami 
wrodzonemi, a tylko bardzo nieznacznie mniej- 
szość ludzi powoduje się rozumem i szla- 
chetnemi motywami. 

Ten stan rzeczy łagodzi się w prak- 
tyce tylko tem, że mniejszość trzyma 
masy ludności zdala od wszelkiego bezpo- 
średniego wpływu na tok spraw publicznych. 
Dr. Gumplowicz rozwija to, co powiedział 
o zasadzie większości do mas zastosowanej, 
także do kół, w których koncentruje się 
życie publiczne, ale oczywiście z pewnemi 
zmianami w wyrażeniach. Nie ulega, mówi 
on w końcu, wątpliwości, że masy są zawsze 
bezmyślne i nieokrzesane a rozum i szla- 
chetne uczucie znaleźć można tylka u znika- 
jacej mniejszości. Ten smutny fakt cięży 
jakby klątwa jaka na ludzkości i w państwie 
tylko w ten sposób zostaje złagodzony, że 
wielkie masy bywają przez mniejszość opa- 


bieranych, w parlamentach i kollegiach ro- 
zmaitych apelować trzeba do liczby a więk- 
szości głosów pozostawiana bywa decyzya, 
to stanowi tylko dowód braku lepszego du- 
chowego aparatu mierniczego. 

Ostatni okres dziejów społeczeństwa 
francuskiego, które dumnie mówiło i mówi 
o sobie, że w oświacie góruje nad wszystkie 
mi innemi, że ciągle kroczy naprzód na czele 
cywilizacyi, posłużyć może niestety tylko za 
illustracyę do tego, co autor powiedział o sy- 
stemie opartym na liczeniu głów. Praktyka 
plebiscytowa skompromitowała z pewnością sy- 
stem powszechnego głosowania i całą fikcyę 
o woli ogółu jako sumie objawów woli jed- 
nostki. 

Po tej negacyi równości i po uwydat- 
nieniu słabej strony zasady, która większość 
głosów uważa za objawioną wolę ogółu, dr. 
Gumplowicz z tem większą stanowczością trwa 
w swojej teoryi, że organizacya państwowa 
opiera się na zasadzie panowania jednych nad 
drugimi. Z tej zasady jak ze źródła wytry- 
skają wszystkie te bieżące kwestye społeczne, 
w których nierówność główną odgrywa rolę. 
Cała nędza społeczna i w ogóle wszystkie 
dolegliwości społeczne zostałyby usunięte, je- 
żeliby kiedy udało się ludzkości doprowadzić 
do tego, aby jedni żyli tylko obok drugich 
a nie wykonywali panowania nad drugimi. 
Na razie stan taki wydaje się autorowi tak 
samo niemożliwym jak oddychanie w prze- 
strzeni pozbawionej powietrza. Nie pozostaje 
tedy nie innego jak tylko łagodzenie wszyst- 
kich tych rażących objawów w społecznych 
stosunkach, przyczem zawsze na oku mieć 
należy interesa państwa i pamiętać o tem, że 
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szej wątpliwości. Trzeba zapobiedz lich- 
wie, która, jak mowea gotów dowieść aktami 
sądowemi, pochłania tysiączne ofiary, rujnu- 
jąc olichwionych aż do szezętu. Ale ustawa 
uchwalona przez Izbę poselską uderza tem, 
że nie jest zmianą dotychezasowych przepi- 
sów cywilnych i karnych, lecz jest ustawą 
wyjątkową, wobec czego Izba wyższa powin- 
na jak najwięcej ograniczyć jej wyjątkowość . 
Nawet w tak zmienionej formie ustawa nie 
będzie miała szczególniejszych skutków; bę- 
dzie to przynajmniej zadośćuczynienie dla 
obrażonego w ludności poczucia prawa i mo- 
ralności. Godząe się na odstąpienie od prądu 
wolno-handlowego w kwestyach pieniężnych, 
mowca głosować będzie za projektem ko- 
misyi. 

Hr. Leon Thun również uznaje ko- 
nieczność ustawy i pragnie, aby Izba posel- 
ska często zajmowała się tak pożytecznemi 
rzeczami, jak ustawa niniejsza. Godząc się 
w ogólności na zmiany poczynione przez ko- 
misyę Izby wyższej, pragnie, aby ustawa 
rychło weszła w życie, i dla tego też wy- 
nurza nadzieję, że Izba poselska przyjmie te 
zmiany. Čo do jednej tylko mowca pragnie 
wyjaśnienia, mianowicie, jak pojmować na- 
leży $. 14, mówiący o interesach handlowych, 
które mają być wyjęte z pod ustawy. 

Izba przechodzi do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Paragrafy 1 — 18 przyjęto bez roz- 
praw. 

Do $. 14 zabiera głos dr. Habieti- 
nek i przedstawia go jako privilegium odio- 
sum, które wyda kupców na łup lichwie. 
Występek zdefiniowany w $. 1 równa się 
oszustwu lub kradzieży popełnionej podczas 
pożaru lub w innem uciemiężeniu swej o- 
fiary; ztąd wyjęcie kupców z pod ustawy 
równałoby się zadaniu im coup de gråce. 
Mowca wnosi, aby odrzucono zmianę komi- 
syi Izby wyższej, o której stanowi §. 14. 

Hr. Fryd. Schönborn uprasza spra- 
wozdawcę komisyi, bar. Härdtla, aby prze- 
dewszystkiem zechciał zdefiniować wyraz 
„interesa handlowe.“ 

Sprawozd. kom. bar. Härdtl oświad- 
cza, że wyraz ten pojmować należy w myśl 
artykułów 271 i 272 kodeksu handlowego. 

Hr. Fryd. Schönborn oświadcza te- 
dy, że zgadza się zupełnie na wywody i 
wniosek dr. Habietinka, bo to rzecz popro- 
stu niebezpieczna, aby dozwalono prowadzić 
lichwę dalej pod płaszczykiem interesów 
handlowych. 

Hr. Leor Thun przemawia również 
p ze §. 14go, bo karygodna nie- 

daiwość nie może być wyjątkowo nieka- 
1 ri gdy się jej kto dopuszcza wzglę- 
dem kupca. Nie chodzi tu tyle o opiekę nad 
jednosiką, ile raczej o ogólne wrażenie mo- 
ralne, a jest to dodawać lichwiarzowi otu- 
chy, gdy mu się pozwala brać sobie kupca 
za ofiarę. 

Bar. Hye wnosi, aby przerwano obra- 
dy i zamknięto posiedzenie. — Wniosek 
przyjęty. 

Koniec posiedzenia o godz. 3. — Na- 
stępne jutro. 


(CXLV posiedzenie Izby poselskiej.) 

*t* Wiedeń, 3 maja. (Kor. G. Lw) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godź. 
10 min. 10. 

Z ordynaryatu arcybiskupiego w Wie- 
dniu nadeszło pismo z zaproszeniem Izby na 
nabożeństwo dnia 10b. m. z okoliczności za- 
allo (esarzewicza. 

etycye z Galicyi tyczą się budow. 
kolei Podkarpackiej. A" i i 

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
t. j. do szezegółowych w dalszym ciągu roz- 
praw budżetowych. 

Pod obrady idzie z kolei tytuł 2gi i 
3ei statutu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych: policya stanu 120.000 zł. (zgodnie z 
preliminarzem rządowym) i koszta Dziennika 
ustaw państwa 59.000 zł. (również zgodnie 
z prelim. rządow.), które przyjęto bez dy- 
skusyi. 

Tytuł 4ty: administracya polityczna w 
krajach i „56.800 zł. (o 4.644 zł. mniej od 
prel. rząd.) 

W dyskusyi nad tym tytułem poseł 
Obentraut domaga się uregulowania 
spraw zastawniczych, aby zapobiedz wyzy- 
skiwaniu niższych warstw ludności. 

Pos. Ozarkiewicez przedstawia, 
w jak smutnem położeniu pod względem ma- 
teryalnym znajduje się uniekie duchowień- 
stwo w Gralieyi, i praguie, aby już położono 
kres tej niedoli. — Mowea uskarża się nad- 
to,na nieprzyjmowanie podań w języku ru- 
skim przez władze. 

Pos. Proskowetz żąda pomno- 
żenia liczby zdatnych weterynarzy w Cze- 
chach i na Morawie dla skutecznego prze- 
prowadzenia ustawy o pomorze na bydło; 
dowodzi także konieczności zaprowadzenia a- 
sekuracyi bydła. 

Prezes gabinetu hr. Taffe odpowia- 
da eo do weterynarzy, że sejm morawski 
miał na sesyi ostatniej właściwy projekt TZĄ- 
dowy, ale go nie załatwił; spodziewać się 
godzi, że go załatwi na następnej. Zresztą 


w innych także krajach trzeba będzie pomy- 
śleć o pomnożeniu weterynarzy, naturalnie 
z uwzględnieniem możności finansowej. Co 
się tyczy asekuracyi bydła, rzecz to upra- 
gniona. Prezes gabinetu jako namiestnik w 
Tyrolu przekonał się, jak oporem postępuje 
asekuracya dobrowolna, a trzeba dobrze się 
zastanowić, czy zaprowadzić przymusową. 
Rząd zresztą ma już zebrane materyały do 
zbadania tej sprawy i zajmuje się nią; może 
Już na następnej sesyi Rady państwa wnie- 
sie projekt właściwy, choć na pewno dziś je- 
szcze obiecywać go nie można. (Brawo z pra- 
wicy). 
Tytuł 4ty przyjęty, a w nim 60.800 zł. 
przeznaczonych na założenie we Lwowie 
szkoły weterynarskiej i kucia koni. 

Tytuł 5ty: bezpieczeństwo publiczne 
3,414.280 zł. (zgodnie z prel. rząd.) przyjęto 
bez dyskusji. 

Tytuł 6ty: państwowa służba budo- 
wnicza 1,187.000 zł. (o 10.003 zł. mniej od 
prel. rząd.) 

Pos. Hewera żąda budynku dla u- 
rzędu budowniczego w Kolinie, nie stawiając 
jednak wniosku. 

Tytuł 6ty przyjęty. 

Tyt. my: budowle drogowe 4,601.600 
zł. (o 40.100 zł. mniej od preliminarza rzą- 
dowego). 

Pos Fiirnkranz mówi o potrze- 
bie mostu żelaznego na Dunaju pod Mau- 
thern w miejsce drewnianego. 

Pos. Scehoenerer zapytuje rząd, 
dlaczego budowę drogi przez Neufelden w 
Górnej Austryi oddano przedsiębiorcy pe- 
wnemu za cenę o 50 proe. większą, niżby 
sposobem ofert można było oddać. 

Pos. Tonkli mówi o strategicznej wa- 
żności dróg w Gorycyi dla pobliża granicy 
włoskiej i z tego względu poleca je szeze- 
gólnej pieczołowitości rządu ; nakoniec wnosi, 
aby na pewną drogę uchwalono 10000 zł., 
których nie ma w budżecie. 

Pos. Hippoliti mówi o lepszem spla- 
nowaniu albo przełożeniu pewnej drogi w Ty- 
rolu, na co komisarz rządowy p. Wawra 
odpowiada, że sprawa jest w toku. 

Pos. Siegl mówi o zbyt wielkim ru- 
chu na drogach szląskich i domaga się no- 
wych dróg żelaznych, które też kraj ten sil- 
niej przykują do państwa. 

Komisarz rządowy p. Sehrótter od- 
powiada na zapytanie Schónerera, że cho- 
dziło w tym wypadku o szybkie wybudo- 
wanie drogi; rząd przeto, nie wykluczając 
ofert, chwycił się tylko ścieśnionego postę- 
powania ofertowego, oddano też drogę naj» 
lepszemu przedsiębiorcy, który nadto spuścił 
6 pre.; droga zaś jest wyborna. 

Pos. Fischer dziękuje rządowi za szyb- 
kie i dobre zbudowanie drogi, o którą tu 
chodzi. 

Pos. Schónerer niezadowolony z od- 
powiedzi rządu, bo można było budować 
taniej. 

Tytuł 7my przyjęty wraz z wnioskiem 
Tonklego. Mieszczące się w nim pozycye dla 
Galicyi nie doznały uszezuplenia. 

Tytuł 8my: budowle wodne 1,913.300 
zł. (o 1000 zł. mniej od prel. rząd). 

Posłowie Lóblich, Lustkandl, Do- 
bler, Ruf, Tonner, Sax, He wera, Russ, 
i Menger mówią o potrzebach swoich kra- 
jów i okolic. Najważniejszą z tych spraw jest 
regulacya Dunaju w Dolnej Austryi aż do 
granicy węgierskiej, poruczona na nowo 
przez pos. Lóblicha, który wnosi rezolucyę 
wzywającą rząd, aby w jesieni wniósł wła- 
ściwy projekt. Na propozycję prezesa re- 
zolucyą tę i wszystkie inne, wnoszone pod- 
czas rozpraw budżetowych, jeśli będą dosta- 
tecznie poparte, postanowiono wedle dawnej 
praktyki przekazać kom'syi budżetowej. 

Pos. Kozłowski przypomina zeszło- 
roczne wywody swe konieczności systema- 
tycznego postępowania w regulacyi rzek ga- 
licyjskich. Służba wodno-budownicza w Ga- 
licyi wymaga zupełnej reorganizacji, bo pie- 
niądze dotychczas na budowle łożone są p»- 
prostu do wody rzucone. Rzecz to zastrasza- 
jąca, ile kraj, szezególniej przyległe włości 
na tem cierpią przez spłukiwanie gleby, przez 
zapiaszczanie i t. d. Przytoczywszy na to do- 
wody w faktach, mowca rozwodzi się szcze- 
gólniej o potrzebie regulacyi Sanu nawet w 
interesie państwa; a wszakże wedle konwen- 
cyi prawnej z r. 1864 rzeka ta ma być ure- 
gulowana w 20 latach. Za trzy lata termin 
ten minie. Nakoniec mowca polemizuje prze- 
ciw wywodom jednego z preopinantów, Men- 
gera, który dowodził, że Galicya w porów- 
naniu ze Szląskiem, świetnie jest traktowana 
co do budowli wodnych. 

Tytuł $my przyjęto. Wiadomo, że pre- 
liminarz rządowy znacznie podwyższył w nim 
zeszłoroczne pozycye dla Galicyi ; pozycye te 
pozostały nieokrojone. | 

Uchwalono tu także rezolucyę projekto- 
waną przez komisyę budżetową, wzywającą 
rząd, aby w przyszłym preliminarzu wyka- 
zał , które budowle wodne mają być pierw- 
sze i jaka będzie ich kolej, tudzież aby do- 
dał kosztorysy. 

Tytuł Sty: budowle i reparacye budyn- 
ków dla administracyi politycznej 100.994 
złr. (zgodnie z prel, rząd.; z tej sumy idzie 


li z kosztami, i to z bardzo znacznemi kosz- 


tylko 7.500 złr. do Lincu, cała reszta do 
Galicyi) uchwalono bez dyskusyi. 

Tytuł l0ty: koszta spisu ludności 
212.560 złr. (o 7.500 złr. niżej prel. rząd.) 

Pos. Czelakowski ubolewa, że nie 
wydano komisarzom konskrypcyjnym instrukcji 
co do zapisywania, „języ ka potocznego“, co, 
jak mowca dowodzi faktami., stało się przy- 
czyną licznych nadużyć. Źąda sprostowań 
przed oddaniem materyałów do centralnej 
komisyi statystycznej. 

Pos. Sax twierdzi, że niewłaściwości , 
jakich dopuścili się Niemcy, są nieczem wo- 
bec tych, których dopuszczali się Czesi. 

Komisarz rządowy p. Erb oświadcza, 
że rząd trzymał się zasady przyjętej na kon- 
gresie petersburskim, wedle której „narodo- 
wość* znaczy tylko przynależność do pań- 
stwa; co do „języka potocznego" zaś rząd 
wydał nawet obszerne instrukcye. 

Pos. Kowalski żali się na zapisy- 
wanie Rusinów jako Polaków. 

Po niejakim sporze między pp. Hof- 
ferem a'Czelakowskim co do Czechów 
w Wiedniu, przyjęto tytuł 10ty. Uehwalono 
także dochody statutu ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sumie 1,036.219 złr. (zgo- 
dnie z prel. rząd.) n 

Koniec posiedzenia o godz, 3 min. 45. 
Nastepne jutro. 


Podajemy dokończenie mowy ministra 
skarbu, dr. Dunajewskiego, z piątkowego 
posiedzenia Izby deputowanych : 

Przy zawieraniu podobnych układów 
atoli jeszcze jedno trzeba uwzględnić. W fi- 
nansowych operacyach rozlicznych państw 
zdarzają się przypadki — gdyby tego było 
potrzeba, znalazłbym takie przypadki — że 
oferty doprowadziły do tego, iż minister 
skarbu nakoniec jednak był zniewolony zwró- 
cić się do jednej tylko firmy, a nie wspo- 
mnę już, że to strata czasu i że na drodze 
ofert nie można nie zrobić, póki się nie ma 
ustawy w ręku. Do zawarcia takiego układu 
z pewnem konsorcyum. można przystąpić na- 
turalnie tylko w przypuszczeniu, że konsty- 
tucyjne zatwierdzenie pozostanie zachowane. 
Jeśli zaś przyznacie, że zawsze każde kon- 
Soreyum zawiera układ z pewnym zyskiem 


tami — mówiono mi o tem; wiem, co to 
kosztuje, bo każdy bank, gdy się pożyczkę 
emituje, ma koszta — jeśli więc doliczycie 
koszta w ilości 1 pre. do kursu 92 i oprócz 
tego zysk 2 pre., otrzymacie kurs 95. 

Ale pewność zyskaną przez ministra 
skarbu także wziąć trzeba w rachubę. W naj- 
nowszej historyi finansów austryackich za- 
chodziły wypadki, że rzeczywiście osiągano 
kurs bardzo dobry, eo prawda za papier, któ- 
ry już całemi latami był na giełdzie, i że 
sposobem oferty dawano kurs przewyższają- 
cy nawet kurs giełdowy o drobny ułamek. 
Ale nie było to z korzyścią ani dla państwa, 
ani dla instytucyi, bo wiele miała kłopotu — 
a wzięła się względem państwa bardzo rze- 
telnie — aby uniknąć straty; dla państwa 
zaś dlatego nie, że tak wielkie mnóstwo pa- 
pierów państwowych, których nie można by- 
ło w krótkim czasie ulokować, stanowiło ma- 
teryał wałęsający się po giełdach krajowych 
1 zagranicznych, a to, jak mi się zdaje, nie 
było z korzyścią dla kredytu państwa. Im 
szybciej papier państwowy jesi ulokowany, 
tem lepiej, zwłaszcza, że żadne państwo nie 
może I nie powinno zapominać, że to nie 
jego ostatnia operacya finansowa i że, jeśli 
mu Się powiedzie dziś przyprawić pewną 1n- 
stytucyę o stratę, lub nie powiedzie uloko- 
wać papierów, nie minister wprawdzie, ale 
państwo zapłaci za tu karę w latach następ- 
nych. 

Te oto były pobudki. Rozumie się, że 
w takich sprawach bardzo różne są zapatry- 
wania. Że atoli sprawiłem sobie pewność, że 
po kursie bardzo korzystnym dla państwa 
papiery te już dziś są ulokowane po krajo- 
wych instytucyach pieniężnych i że kursa te 
jeszcze idą w górę, z pewnością to nie szko- 
da dla skarbu; owszem nieprzyjemnie było- 
by, gdyby po emisyi kursa spadły. A dalej 
rozliczne są przyczyny, dla których właśnie 
w pewnej epoce kursa się podnoszą. Nie do 
mnie należy nużyć was ich wyłuszezeniem ; 
ale gdy się w końcu marca kurs giełdowy 
zna dobrze i z niego wykombinuje, o ile 
więcej lub mniej nowa renta przyniesie, wte- 
dy muszę nadmienić, że w końcu marca nie 
wiedziano tego z ową pewnością, jako też 
nie wiedziano, że ówczesne zagrażające w 
oddaleniu zawikłania zagraniezne na szczę- 
ście rozwieją się, że panować będzie pokój i 
spokój i że znaczniejsze operacye finansowe 
popchną kursa w górę. W jednym z orga 
nów  Szanownej opozycji pod napisem: 
„Sztuczki ułańskie. Wiedeń, 24 marca 1881“ 
czytałem wówczas: „Dochodzimy coraz wię- 
cej do przekonania, że p. Dunajewski już po- 
czynił starania o pokryciu niedoboru. Było- 
by to jedynem wytłómaczeniem, że nie po- 
wiemy uniewinnieniem okoliczności, że w 
czasie, który politycznie bądź eo bądź nie 
jest bezehmurny, i wobec faktu, że walorom 
austryackim zagraża wielka konkurencya z 
pożyczek, które chcą zaciągnąć inne pań- 
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stwa, austryaecki* — tu ma być: minister 
skarbu, stoi jednak: — „kanclerz skarbu 
stoi z założonemi rękami i wyczekuje, aż 
Pan Bóg da jeszeze lepsze kursa* i t. d. A 
dalej: „Dowiadujemy się co prawda, że mi- 
| nister skarbu w kilku tutejszych zakładach 
| kredytowych złożył pieniądze na bardzo ni- 
|ski procent; ale mimo to nie będzie już 
mógł długo zwłóczyć pokrycia długu admi- 
nistracyjnego przez wydanie nowych papie- 
|rów; a czas, jaki może zaoszezędzi tą zwło- 
ką, nie pozostaje w żadnym stosunku do 
straty na kapitale, jaką ponieść może przez 
pogorszenie się europejskiego targowiska pie- 
niężnego.* W tym tonie rzecz idzie dalej; 
a potem powiedziano: „Wtedy więc zdumio- 
ny świat dowie się o tajemnicy pałacu w 
Himmelpfortgasse, ale zdaje się nam, że treść 
jej będzie sobie bardzo niezadowalniająca. Mi- 
nister skarbu na wszelki sposób już stracił 
dużo czasu i nie usłuchał głosu swych radz- 
ców, którzy z pewnością przypomnieli mu 
losy pierwszej emisyi renty złotej, na które 
państwo przez ciągłe zwłóczenie i spekulo- 
wanie na lepsze kursa straciło miliony. Je- 
śli p. Dunajewski już nie zawarł układu, 
natenczas spekuluje on z swoją własną po- 
życzką; a to jest największy błąd, jaki wy- 
tknąć można każdemu ministrowi skarbu. 
(Słuchajcie! z prawicy). Nie cheemy sztu- 
czek ułańskich, lecz porządnej, oględnej go- 
spodarki finansowej.* 

Otóż ab hoste disce! Wziąłem to so- 
bie do serca, zawczasu zawarłem układ, nie 
spekulowałem; zdaje mi się, że wys. Izba 
z rezultatu może być zadowolona. (Huczne 
brawo! z prawiey.) Proszę wybaczyć tę dłu- 
ga dygresyę, ale poczytywałem sobie za o- 
bowiązek objaśnić w ten sposób wys. Izbę. 

Aby zaś powrócić do właściwego przed- 
miotu, oświadczam : Trwam do dziś dnia na 
tem samem stanowisku, że trzeba nam sto- 
pniowo 1 zwolna przymnażać skarbowi docho- 
dow, a gdy sposobem ustawodawczym przez 
to, co już jest w ręku obu Izb, zapewnimy 
mu na następny okres budżetowy 14, 15lub 
16 milionów , natenczas staniemy wobec nie- 
doboru już o połowę mniejszego. Jeśli dalej 
przypuścicie, co ja przypuszczam jako rzecz 


wzrostu siły podatkującej w pewnych gałę- 
ziach ekonomii społecznej, otrzymamy rów- 
nież większy o 4 do 5 milionów dochód. na- 
tenczas będziemy już mieli razem 18 do 19 
milionów; a zdaje mi się że to dosyć na 
pierwsze dwa lata. 

Jeszcze jedno muszę powtórzyć, ponie- 
waż mi często zarzucają, że powiedziałem , 
iż należy na małe deficyta radzić większemi. 
Jest to cytat, który wzięto z mowy. mianej 
przezemnie także w rozprawie budżetowej 
z tej strony wysokiej Izby. (Mowca wskazuje 
na prawicę.) Owezesny minister skarbu, 
przyznał mi, ponieważ przeciwnikom nie 
wszystko się przyznaje, że „ziarnko prawdy 
w tem jest”, czyli, że nawet w złych cza- 
sach nie należy się wstrzymywać od wydat- 
ków mających być zasiewem na przyszłość. 
Przy tem zdaniu obstaję i teraz. Gdy idzie 
o wydatki czysto ekonomicznej natury, prze- 
znaczone jedynie na to, ażeby podnieść eko- 
nomiezną siłę ludu, nie zawaham się stanąć 
przed wysoką Izbą z żądaniem dalszych kre- 
dytów, na podobne rozchody wybitnego eko 
nomicznego pożytku, ponieważ przekonany 
jestem, że administracya w Austryi, obok 
wielu dobrych stron, jakie miała i ma, w za- 
kresie inicyatywy ekonomicznej zostawia je- 
szcze wiele do życzenia. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). 

Rzeczywiście, jeżeli prezes gabinetu 
wystąpi i w odpowiedzi na interpelacyę mó- 
wi: „uznajemy, że są pewne klęski ekono- 
miezne, które ani prawo ani administracyjna 
działalność, lecz tylko własna zabiegłość i 
siła ludu usunąć może, o ile jednak jest 
możliwem dopomódz w drodze prawodaw- 
czej iej sile ludu, to rząd jest do tego go- 
tów“ — jeżeli prezes gabinetu mówi: „je- 
steśmy gotowi przedłożyć projekta ustaw 
zmniejszających a w niektórych wypadkach 
znoszących pewne pobory; jesteśmy gotowi. 
jak to najbliższa przyszłość poświadczy, przed- 
łożyć projekta ustaw melioracyjnych (Brawo 
z prawiey), które dadzą wysokiej Izbie nową 
sposobność zaradzenia naglącym potrzebom 
ekonomicznym * jeżeli inny minister staje 
przed Izbą i mówi: „w zakresie polityki ko- 
Jejowej trzeba raz wejść na nieco szybsze i 
energiczniejsze tempo. ponieważ tylko na tej 
drodze, zgodnie z gloszonem przez szano- 
wną mniejszość hasłem nabycia kolei na rzecz 
państwa, zdołamy dojść do tego, aby rząd 
miał wpływ stanowczy na taryfy kolejowe i 
mógł myśleć o istotnych potrzebach“ (brawo 
z prawicy) — jeżeli następnie projekta ustaw 
wnoszone są stopniowo, ponieważ niepodo- 
bna ich wnieść nagle i odrazu, — jeżeli 
wreszcie, nim jeszcze wysoka Izba była w 
możności załatwić wszystkie te projekta, od- 
zywa się hasło porzucenia tego wszystkiego 
i dają się słyszeć zdania, że to jest „chao- 
tyczny program hr. Taaffego“, to niejednemu 
muszą przyjść na myśl piękne słowa poety, 
że „szybką jest młodzież w słowach*, Szyl- 
ler jednakże nie powiedział, że równie szyb- 
kim jest „mąż stanu.“ 


W dyskusyi budżetowej takiej, jaka do- 
tychczas w wysokiej Izbie jest prowadzoną, 
obok nader ważnych finansowych sposob- 
ności, z któremi z pewnością według sił będę 
się starał liczyć, spotykamy także — zgodnie 
z dawną tradycyą wysokiej Izby — uwagi 
polityczne, przemówienia osobiste i ogólne 
krytyczne poglądy na sytuacyę. Naturalnie 
każdy stara się własnem swojem światłem tak 
oświetlić sytuacyę, jak to jest odpowiedniem 
dla pewnego politycznego kierunku. Może 
więc wysoka Izba pozwoli i mnie w kilku 
słowach dotknąć tego przedmiotu. a przede- 


wszystkiem — ponieważ zwykle pragniemy 
się załatwić z tem naprzód, eo najnieprzy- 
jemniejsze — dotknąć pewnej uwagi, która 


miała bardzo wybitnie osobisty charakter. 
Będę się starał według możności sprostować 
tę uwagę, ażeby choć w części odwzajemnić 
dobrą wolę tych panów, którzy się tak czę- 
sto zajmują moją osobą. Nie mam tu na 
myśli uwagi, którą uczynił jeden z mow- 
ców — jeżeli się nie mylę ze skrajnej le- 
wicy wysokiej Izby —- a którą z drugiej strony 
Izby inny szanowny i wymowny mowca z 
Galicyi nazwał delikatnie wyrzeźbioną pod 
względem formy; takich uwag nie dotykam. 
Takie uwagi przypominają mi zawsze zacy- 
towane przez pewnego wysoce utalentowa- 
nego ministra z lewicy słowa włoskiego po- 
ety: guarda e passa. 

Pewien wielce szanowny członek sza- 
nownej mniejszości powiedział między inne- 
mi — jeżeli cytat nie będzie dokładny, to 
proszę mi wybaczyć, bo moje notatki ucie*- 
piały przed chwilą, skutkiem przewrócenia 
się szklanki wody — a sądzę, że powiedział 
to do mnie — gdybym się mylił, to proszę 
mnie sprostować —- że miałem odwagę i zu- 
chwałość z tego miejsca zaprzeczyć temu, 
co stanowi treść istotną austryackiej idei, 
państwowej. Otóż przypominam sobie bardzo 
dokładnie — umyślnie zanotowałem to miej- 
sce, gdyż już od czasu jednej z dawniejszych 
dyskusyi stało się zwyczajem, szczególniej 
w najnowszych czasach, że prawie każdy z 
panów deputowanych, nieraz lecz wielokrot- 
nie, przy każdej sposobności używa wyraże- 
nia „austryacka idea państwowa* — zanoto- 


niemal prawdopodobną, że z naturalnego | wałem sobie, że przy pewnej sposobności 


odpowiedziałem: „Tak zdaje mi się, że bra- 
kuje tam tego pojęcia, gdzie słowo to powta- 
rza się zbyt często“. Ale dodałem... (Ruch + 
zaprzeczenia, z lewicy). Przepraszam panów, 
nie mogę dokładnie zacytować, ponieważ 
skutkiem tego wypadku nie jestem w stanie 
dalej czytać (Wesołość, po prawicy), miałem 
to jednak przygotowane... Otóż dodałem, i to 
przypominam sobie bardzo dokładnie, że każ 
demu wolno tworzyć sobie własną ideę, pewne 
odpowiednie jego pojęciu wyobrażenie au- 
stryackiej myśli państwowej, i dodałem, że 
według tego pojęcia, jakie ja sobie utworzy- 
łem, krajów od państwa a państwa od kra- 
jów absolutnie oddzielić nie mogę. (Bra- 
wo! brawolz prawicy). 

Proszę panów, wystawcie sobie państwo 
bez krajów (Brawo! z prawicy), lub kraj 
nienależący do żadnego państwa, lub kraj 
mający odmienne od państwa dążności. To 
miałem na myśli. 

Gdybym miał pod ręką sprawozdania 
stenograficzne z roku 1878, mógłbym panów 
przekonać, że już wówczas, kiedy z pewno- 
ścią nie myśląłem, iż kiedyś z tego miejsca 
przemawiać do panów będę, rozwijałem w 
głównych zarysach tę samą myśl, a miano- 
wicie, co do austryackiej idei państwowej 
kładłem nacisk na to, że nie można sobie 
tworzyć dowolnie tej idei tem, że należy jej 
szukać w dziejach, stosunkach, w etnogra- 
ficznej i ekonomicznej sytuacyi całego pań- 
stwa (Tak jest! z prawicy). 

Otóż postawiłem sobie wówczas py- 
tanie, w jaki sposób dałoby się to w krót- 
kości, naturalnie nie w prelekcy lecz przed 
wysoką Izbą przedstawić, i już wówczas na 
to pytanie odpowiedziałem sobie innem py- 
taniem, proszę wybaczyć, iż nie cytuję do- 
słownie, lecz proszę później to sprawdzić, — 
a mianowicie pytaniem takiem: „Jeżeli w 
dziejach panstwa szukać mamy idei, która 
ono kierować się powinno, posłannietwa ja- 
kie ma do spełnienia, to czegoż uczą nas 
dzieje krajów austryackich i Austryi? Uczą 
nas one, że jeżeli Opatrzność przeniosła tak 
daleko od kolebki przodków i umieściła tutaj 
na wybrzeżach Dunaju niemiecki ród ksiaże: 
cy, który przez cały szereg stuleci był wiel- 
biony za szczególne poszanowanie właściwo- 
scl rozmaitych ludów (Oklaski) i któremu 
wszyscy z miłością i przywiązaniem są od- 
dani, a zarazem na tym obszarze dunajskim 
umieściła obok siebie tak rozmaite narody, to 
austryacką ideą państwową może być tylko 
utrzymanie tych rozmaitych narodowości w 
spokojności i pokoju (Oklaski. Z lewej wo- 
łania: Ale w nie uctsku!), w rozwoju ich 
właściwości i ścisłem zjednoczeniu na ze- 
wnątrz. (Oklaski, z prawicy. Bardzo słusznie, 
zlewicy. ) Proszę to sprawdzić w protokołach 
stenograficznych, gdyż nie mogę zacytować 
dosłownie. 

To pominawszy, szanownemu deputowa- 
nemu, który mi uczynił cokolwiek nieuza- 
sadniony zarzut, że byłem tak zuchwały, iż 
z tego miejsca wyparłem się idei państwo- 


wej austryackiej, chciałbym przypomnieć, 
dlaczego szanowny ten deputowany, gdy w 
tej wysokiej Izbie brał udział w obradach, 
nie odezwał się z tym zarzutem wówczas, 
kiedy jeden z ministrów, jego ówezesny ko- 
lega, wypowiedział otwarcie — proszę przej- 
rzeć protokoły stenograficzne, musiało to być 
w roku 1876 lub 1878 — że zadaniem mi- 
nisterstwa jest służyć stronnietwu (Słuchajcie ! 
z prawicy.) Rząd: oświadcza, że nie służy 
żadnemu stronnictwu, tylko państwu. 

We wszystkich tych politycznych uwa- 
gach odzywa się ciągle ta sama skarga, ten 
sam zarzut: sądzę, że wielce szanowny poseł, 
który rozpoczął dyskusyę nad budżetem, rze- 
czywiście w tym względzie, chociaż natural- 
nie w innej formie powtórzył to samo, co 
już w grudniu, styczniu i lutym było tu po- 
wiedziane. Jest prawdziwie niemożebnem, 
wobec podobnych ciągle się powtarzających po- 
wszechnych skarg i zażaleń, nie przypomnieć 
sobie słów znanego starorzymskiego poety, 
którego jeden z późniejszych poetów włoskich 
naśladował: „In omni adversitute fortunae 
infelicissimum genus mfortuni est fuisse 
felicem.“ 

Nie stosuję tego bynajmniej do jakiej- 
kolwiek pojedyńczej osoby, przeciwko podo- 
bnemu przypuszczeniu muszę się zastrzedz 
stanowczo. Sądzę, że każde stronnietwo i 
członkowie stronnictwa mającego władzę w rę- 
ku są najmocniej przekonani i najszczerzej 
wierzą, że ich następcy w państwie nie słu- 
żą dobrze i użytecznie panstwu, w którem 
oni mieli możność działania, że zatem z pe- 
wną boleścią przypominają sobie o tem, iż 
nie mają już sposobności służyć dobru pu- 
blicznemu, gdy ich następcy albo wcale tego 
nie czynią, albo się zaniedbują, albo postę- 
pują niestosownie. W tego rodzaju skargach 
i zażaleniach, jest zatem — pozwolę sobie 
zrobić tę uwagę — pewna doza egoizmu 
szanownej mniejszości. Ten szczęk miecza, 
te mowy i ciągłe zapewnienia o gotowości 
do walki, ta potępiająca krytyka rządu i sza- 
nownej większości — są to wszystkie środki 
strategiczne, których już w starożytności u- 
żywano — mają na celu odwrócenie uwagi 
od tych zasadniczych powodów, które zmia- 
nę gabinetu spowodowały. 

Jest to bardzo zdrowym egoizmem od- 
wracać uwagę zasadniczych przyczyn nietyle 
od własnych błędów, gdyż błędy popełniać 
może każdy — ileraczej od zaniedbania, od 
niedotrzymania własnego programu. A po- 
nieważ ci panowie przywiązują tutaj tak wiel 
ką wagę do tego, że rząd, który przed dwo- 
ma laty objął ster — nie idzie tu zatem o 
moją osobę nie spełnił jeszcze wszystkiego, 
eo wówczas zawarte było w mowie tronowej, 
to niech raczą odczytać mowę tronową z r. 
1873. W pięknym, w klasycznej rzeczywiście 
niemiecczyznie brzmiącym ustępie. powiedzia- 
no: „Austrya powinna kroczyć drogą prawa 
i wolności.“ Posłuchajeież panowie, jakie już 
wtenczas skargi i zarzuty podniesiono prze- 
ciw sposobowi, w jaki prawo į wolność by- 
łyisą pojmowane. (Brawo! z prawicy.) Czy- 
tajcie panowie także w tej samej mowie tro- 
nowej, równie pięknie wystylizowany ustęp 
o nieodzownej potrzebie ogólnej i systema- 
tycznej reformy sądownictwa. Cóż powiedział 
dziś mój wielce szanowny kolega? Oto, że 
przez sześć lat nie nie uskuteczniono. Nie 
jest to bynajmniej wyrzut, o„oliczności bo- 
wiem są często silniejsze od ludzi; ale nale- 
ży tą samą miarą mierzy. także imnych. ( Tak 
jest! z prawicy). 

Szanowni Panowie! Czyniono także po- 
lityczne uwagi o zmianach, które zaszły w 
obeenym gabinecie i uwagi o stosunku ga- 
binetu do szanownej większości O pierw- 
szych trudno w istocie dyskutować, gdyż 
mowca, który wezoraj rzucił o tem kilka u- 
wag. ułatwił sobie zbytecznie dyskusyę. Po- 
wiedział, że wprawdzie nie wia, ale ma 
przyczyny domyślać się, iż się to stało z 
tych lub innych pobudek. Otóż sądzę, że 
nikt z panów, do któr-gokolwiek by stron - 
nictwa należał, nie zażąda, ażeby wchodzić 
w dyskusyę z indywidnalnemi, nienzasadnio- 
nemi domysłami. Domysł może być ztobio- 


ny w najlepszej wierze, ale może być mylny, | 


chociażby nawet opierał się na jakiejś pod- 
stawie. 

Inne zupełnie ma znaczenie to, co p. 
deputowany chebskiej Izby handlowej powie- 
dział o stosunku rządu do większości. Przy- 
pominam sobie mianowicie doskonale słowa : 
„Komitet wykonawczy... hrabia Taaffe jest już 
zniecierpliwiony i radby jak najprędzej wy- 
zwolić się z jarzma komitetu wykonawczego... 
grożby komitetu wykonawczego it. d.“ Znaj- 
duję się w tem miłem położeniu, że mogę 
panom o tem cokolwiek powiedzieć, ponie- 
waż byłem do 17 maja 1880, aż do dnia o- 
statniego posiedzenia, członkiem tego komi- 
tetu i zachowałem go we wdzięcznej pamię- 
ci. Komitet ten ani sam siebie, ani jego 
członkowie nie nazywali nigdy wykonawczym, 


słowo to „komitet egzekutywny* wynalezione | 


zostało przez inną stronę, ale nie ma komi- 
tetu egzykutywnego, ponieważ nie ma co 
egzekwować (Wesołość na prawicy.) 

Sa trzy parlamentarne komisye, a w 


każdym z tych trzech klubów, każde prze- 
dłożenie, nim we wszystkiech zapadnie roz- 


strzygnięcie, musi być pro i contra przedy- 
skutowane, rząd zaś stara się być o tem po- 
informowany. Byłem raz jako minister obe- 
cnym przy dyskusyi komitetu. Ale czy znaj- 
dzie się państwo, które, posiadając jaką taką 
konstytucyę, nie szukałoby zetknięcia z je- 
dnem ze stronnictw ? Narady ze stronnictwem 
wszędzie się powtarzają, o ile wiem, dzieje 
się to w Węgrzech, we Francyi, w Anglii i 
wszędzie. Wynika to z natury rzeczy, że na- 
leży z kimś się porozumieć, jeżeli się ma 
przedsięwziąć czynność. której samemu u- 
kończyć nie jest się absolutnie w możności. 

Ale jeżeli panu deputowanemu wydaje 
się nieodpowiedniem celowi, że wchodzimy 
w styezność z większością lub komitetem, 
więc sądzi może. iż byłoby odpowiedniejszem, 
gdybyśmy weszli w styczność z mniejszo- 
ścią? Ja nie sądzę tego, gdyżby to biegu 
interesów państwowych w obecnem położeniu 
spraw wcale nie ułatwiło. Wybór był tu 
prawie niemożliwy i nie można z tego ża- 
dnemu rządowi i żadnemu komitetowi robić 
wyrzutu. 

O groźbach nigdy nie słyszałem, nigdy 
nikomu nie groziłem, kiedy byłem człon- 
kiem; nie grożono też i mnie, gdyżbym te- 
go nie zniósł, nie przyjąłbym grożby ani od 
przyjaciela, ani od nieprzyjaciela. O jednem 
tylko mogę panów zapewnić, to je.., ża- 
den z rządów nie doznał tyle uprze, „ości 
w formach, w jakich się toczyły rokowania, 
ile właśnie rząd teraźniejszy, który z szano- 
wnymi reprezeutzntami większości idzie rę- 
ka w rękę. O grożbach w ogóle nigdy nie 
było ani wzmiznki. Czy zawsze takie były 
stosunki w wysokiej Izbie, czy nie było ni- 
gdy rządu, któryby się uskarżał na to, że 
nie może wejść w styczność z większością, 
ponieważ najzwyklejsze formy pomijano, o 
tem niech ei wyrokują, którzy znają stosunki 
(Bardzo dobrze! z prawiey) 

W celu przejścia od szczegółów do spraw 
bardziej ogólnych, pozwalam sobie zrobić 
kilka napomkn'eń, polecając je łaskawemu u- 
względnieniu wysokiej izby. Przyprowadzić do 
równowagi fiuanse bez stopniowego i po- 
wolnego podwyższenia dochodów , bez po- 
parcia skutecznego ekonomicznych sił ludu 
rolniczego , stanu przymysłowego , wielkiego 
przemysłu i rolnictwa, jest dla mnie zada- 
niem nierozwigzalnem. Takim jest mój pro- 
gram przedstawiony tutaj w krótkośei; ale 
ponieważ tak wiele i ze stron tak wielu mó- 
wiono tutaj także o oszezędnościach , to cheę, 
pomijając to, com sobie pozwolił na wstępie 
mych wyłuszczeń napomknąć, jeszcze 9 
czemś przypomnieć. Oszczędności na admi- 
nistracyi, ani nie były, ani nie mogą być 
tak znacznemi, żeby je można było poezy- 
tywać za ważny środek do uchylenia deficy- 
tu. Rzecz ta ma według mego pojęcia zu- 
pełnie inne znaczenie Zmiany w administra- 
cyi mogą być potrzebne a nawet pomyślne 
dla finansów , jeżeli zmieniają organizm ad- 
ministracyjny w ten sposób , że ten organizm, 
wchodząc w ściślejszy związek z administro- 
wanymi — sprowadza istotniejsze zrozumie- 
nie ich potrzeb , i jeżeli przez to cała admi- 
nistracya zyskuje żywszą inicyatywę , a mia- 
nowicie pod względem ekonomicznym. (Tuk 
| jest! brawo! z prawicy.) O takim rodzaju 
' administracyi mówiono z wielu stron Izby czę- 
| sto i wielokrotnie dyskutowano wyczerpująco, 
EE względu na chwilową polityczną opozy- 
| cyę. Jest to przecież wspólny interes wszy- 
|stkich stronnictw; bo jeżeli cokowiek wie 
powinno być stronniczem , to administracya , 
nietylko sądy. Zbiorowy organizm admi- 
nistracyjny w Austryi opiera się nietylko 
va prawach państwowych , jakie rząd w tej 
wysokiej Izbie przedst wić może, zostaje on 
także w ścisłym związku organicznym w po- 
szezególnych krajach. Niepodobna zaprze- 
czyć, jak o tem przynajmniej osobiście prze- 
konany jestem, że jest to ustrój bardzo ko- 
sztewny, nie tak dla państwa jak dla oby- 
wateli państwa, ponieważ obywatel płaci i 
państwu i krajowi. Jakiż, by powinien być 
krok pierwszy, ażeby raz dojść do celu w i- 
stocie po” ądanego ? i 

Sądzę, -e nie ma innego, tylko naj- 
przód ubeznać się dokładnie % rozmaitemi 
kierunkami, jak to już i sami panowie re- 
|prezentanci w izbie niejednokrotnie zazna 
ezali. Z tych rozmaitych kierunków muszą 
być utworzone i sformułowane kwestye, a 
na te kwestye potrzeba otrzymać odpowiedź. 
Któż może dać odpowiedź? Tylko ci, którzy 
stoją bezpośrednio w kraju na czele admini- 
stracyi tak państwowej jak krajowej, a po- 
tem dopiero nalesy się zwrócić do re- 
prezentacyj , do wysokiej izby i sejmów , Je- 
żeli ma być utworzonem coś odpowiedniego 
celowi, a zarazem prawnie dopuszczalnego 

Dotychczas były to same pia desideria. 
Mówi się zawsze, ie jest to praca, która 
potrwa niesłychanie długo, która nie może 
być gruntownie załatwiona w ciągu jednej 
albo dwóch sesyj. Jest w tem słuszność, a- 
le nie wynika z tego, ażeby jej wcale nie 
rozpoczynać , albo, że jej dlatego nie rozpo- 
|ezęto. Otóż mam honor oznajmić wysokiej 
Izbie, iż rząd cesarski za pośrednictwem od- 
dnośnych kierowników ministeryalnych ba- 
[dał tę kwestyę dokładnie i rozesłał taki kwe- 
styonarz do władz krajowych , cesarskich i 
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autonomicznych, a na podstawie nastąpić 
mającej odpowiedzi kroczyć będzie stopniowo 
tak, jak pod względem ekonomieznym, ale 
stanowczo naprzód. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy.) Wówczas się dopiero pokaże, o ile 
za pośrednictwem organizacyi administracyj- 
nej możemy osiągnąć także korzyści finanso- 
we. (Brawo! z prawicy.) 

Zanim skończę moi panowie — ażeby 
nie pozostać niezyim dłużnikiem za to, eo w 
formie uprzejmej podano — (Wesołość), nie- 
grzeczności zaś pomijam — otóż powiedzia- 
no mi wczoraj między ianemi, że narzucam 
się wysokiej Izbie z moją niemiłą, niewygo- 
duą otnchą. Nie zdaje mi się jednak, żebym 
jako minister tak bardzo często się naprzy- 
krzał wysokiej Izbie mojemi wyłuszezeniami 
nie wiem zatem, jak to mam pojmować, w 
ustach pana deputowanego chebskiej Izby 
handlowej, że otuchę, jaką ma kto inny, znaj- 
duje bardzo niedogodną. ( Wesołość, na pra- 
wicy). Quis tulerit (rracchos de seditione 
quaerentes ? (Wesołość, na prawicy). 

Jeżeli jednak ta otucha była dla niego 
nieprzyjemną i przy końcu swej mowy ów 
pan deputowany tem przynajmniej starał się 
zaspokojć te uczucia, że pewnemu wielce 
szanownemu stronnictwa w tej Izbie z na- 
maszezeniem przedstawiał, że powinna opuścić 
i przestać popierać rząd, ponieważ, nie je- 

ze jego zdanie > nie dostała (Wesołość, 
na prawicy), jeże!) „u prezesowi ministrów 
podsuwał przekonan, że jest już znużony 
i że radby jak najprędzej porzucić swój u- 
rząd, jeżeli był tak łaskaw, że niektórych 
moich kolegów zaszczycił współczuciem. to 
niestety ja, nie mogę się okazać w ten spo- 
sób przyjemnym temu panu deputowanemu, 
ażebym dzisiaj z mniejszą otuchą miał prze- 
mawiać. Przeciwnie! sądzę że dziś z tą sa- 
mą, lub — może się mylę — z daleko wię 
kszą pewnością niż przed miesiącem mogę 
p. deputowanego upewnić, że co się tyczy 
mojej osoby, stopniowo pójdę tą samą drogą, 
jaką szedłem dotąd i mam w ten sposób zu- 
pełną nadzieję — o ile w ogóle człowiek 
może mieć nadzieję — osiągnąć cel zamie- 
rzony (Brawo! z prawicy) i nie uważałbym 
za zgodne z mojem sumieniem, gdyby mi mia- 
no osobistą przypisywać winę, że mój przy- 
szły następca to obejmie, co mnie do obję- 
cia przypadło. (Brawo! z prawiey). Tę pe- 
wność mam i proszę mi tego nie brać za 
złe  Czynię to istotnie sine ira el studio, 
dziś mam więcej pewności, niż przed mie- 
siącem. 

Co się tyczy jednakże polityki cesar- 
skiego rządu, bądźcie panowie przekonani, 
że wszelkie te zarzuty, skargi 1 zażalenia, 
nawet z przypuszezaną po tej stronie (lewi- 
cy) przez pierwszego mowcę w rozprawie 
budżetowej ideą przejednania czyli koalicji, 
a nawet z częściowo już przez p. deputowa- 
nego Izby handlowej chebskiej proponowa- 
nem pogodzeniem się, że wszystkie te za- 
rzuty, formy przejednania lub środki, że 
wszystko to nie sprowadzi rządu że stano- 
wiska, na jakiem dziś stoi. 

Nie mogę tego w końcu inaczej scha- 
rakteryzować. jak przypominając to, co w r. 
1873 pozwoliłem sobie powiedzieć o austrya- 
ckiej idei państwowej i dziś w krótkości 
przytoczyłem; powtarzam, że rząd nie tro- 
szcząc się i mie dając w błąd wprowadzić 
przez mniej więcej gwałtowne lub łagodne 
wyrzuty lub zarzuty, przez surową naganę 
lub półosłonioną, chociaż niezawsze może 
szczerą pochwałę, wymierzać będzie równą 
sprawiedliwość dla wszystkich krajów i dla 
wszystkich ludów, przekonany, że w Austryi, 
żyje wiele bogato nposażonych narodów, któ- 
rym tylko jednego panowania życzyć chce- 
my i możemy, nie panowania jakiegoś szcze- 
pu lub stronnictwa, lecz panowania naszego 
gorąco ukochanego (Cesarza. (Żywe oklaski 
z prawicy; z wielu stron mowcy skłudują 
powinszowania ). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przeniesienie stolicy z Berlina). 
Nut. Ztg. odzywa się z ostra krytyką 
przeciw napumknieniu księcia Bismarcka, że 
nastąpić może przeniesienie władz państwowych 
z Berlina. W artykule wstępnym, poświęco- 
nym temu przedmiotowi, dziennik ten 
pisze : 


„W oświadczenin ks. Bismarcka o 
zamiarze przeniesienia rządu państwowego 
z Berlina, najbardziej uwłaczającem. pomi 
nąwszy już treść przedmiotową, było to, że 
zapowiedź ta zrobiona została w tonie na pół 
żartobliwym a na pół seryo, a dalej to, iż 
była ona połączona z osobistem niezadowo- 
leniem księcia kanclerza. Książe Bismarck 
niezadowolony jest z oszacowania, wedłag 
którego wymierzony ma być podatek czyn- 
szowy od inieszkania Dlatego dano parla- 
mentowi zajęcie, parlament pracuje nad wy- 
daniem prawa o opodatkowaniu mieszkań a 
w dyskusyi nad tem prawem użyto, w celu 
nacisku, groźby, iż rząd państwowy zostanie 
przeniesiony z Berlina, 


chce nimi rządzić, winien ich traktować po- 
,ważnie, a narzucona kwestya jest jedną z 
 na'poważniejszych. Powtarzamy więc nastę- 
|pujący də tego przedmiotu komentarz, po- 
dany przez D:wisches Montagsblait. 

„Kiedy w roku 1870 w Wersalu po 
raz pierwszy się zbliżono do cesarza Wilhel- 
ma z napomknieniem, ażebę przyjął koronę 
"cesarską, cesarz, który w skomności swo- 
(jej nie pożądał jej, odrzekł: „Ależ ja mam 
i obowiazki względem Prus! Jeżeli zostanę ce- 
| sarzem, to jeszcze syn mój z pewnością bę- 

dzie rezydował w Berlinie, a może jeszcze 
także i mój wnuk, ale jeden z prawnuków 
moich powie już: Po co ja mam siedzieć tu 
|w tej marchii piaszczystej, w Heidelbergu 
| lub Frankfurcie jest o wiele piękniej, uczyń- 
my tam rezydencyę cesarską.* [ naówczas 
| pewnego dnia podniosą się Prusacy i zapy- 
tają: „Cóż to się z nami dzieje, mieliśmy 
i przecież króla, który mieszkał w pośród nas 
i z nami dzielił losy. Czyliż się nam sprze- 
niewierzył.* 

„Oświadczenie powyższe jest stwierdzo- 
ne przez świadków wiarogodnych. Powtarzał 
je często zmarły lektor cesarski, tajny rad- 
ca L. Schneider. Ustęp ten własnych wynu- 
rzeń cesarza trafia w samą istotę rzeczy. 
Któż nie widzi, że idzie tu raczej o kwestyę 
dynastyczną, niż o parlamentarną, że wszel- 
ki rozwój tak Prus jak Niemiee od tego za- 
wisł? I wszystko to podniesionem zostało 
przy sposobności oszacowania podatku czyn- 
szowego z mieszkania ks. Bismarcka !* 

W końcu Nat. Zig. zwraca uwagę, z 
jakim sarkazmem prasa partykularystów nie- 
mieckich, odezwała się w tym przedmiocie, 
oświadczając, że kwestya przeniesienia stoli- 
cy z Berlina jest kwestya wyłącznie pruską, 
że w całych Niemczech oprócz Prus nie uro- 
nionoby z tego powodu ani jednej łzy. 


(Ustawa o języku dla Alzacyi.) 


Nordd. All. Zig. zapisuje wszystkie 
głosy czasopism niemieckich, które się ode- 
zwały przeciw wprowadzeniu języka niemie- 
ckiego jako urzędowego w Alzacyi i czyni 
przytem krótkie uwagi ze swego półurzędo- 
wego stanowiska. W najświeższym numerze 
z d. 8 maja rozpoczyna Nordd. Allg. Ztg. 
przegląd swój od artykułu Frankfurter Zty, 
który brzmi: 

„Poczytuje się w Niemczech za nie- 
zgodne z poczuciem narodowem, żeby do- 
zwolić używać dłużej języka francuskiego w 
Alzacyi. Ale jeżeli nasze poczucie narodowe 
nie oburzało się wtedy, kiedy do mówiących 
po duńsku Duńczyków i po polsku Polaków, 
pozyskano jeszcze i wychowanych i mówią- 
cych po francusku Alzatów i Lotarynczyków, 
to powinnoby się także i z tem pogodzić, że 
alzaeko-lotaryńska reprezentacya kraju nie 
jest jeszcze w możności używać w czynno- 
ściach urzędowych języka niemieckiego. Bẹ- 
dziemy zapewne wkrótce świadkami tego, co 
przepowiedzieli deputowani (ruerber i Bei- 
chensperger, a mianowicie, że ustawa wy- 
woła tylko rozjątrzenie. Najbliższe wybory 
do parlamentu dostarczą nam z pewnością 
dowodów * 

Przytoczywszy powyższy ustęp, dodaje 
Nordd All. Ztg.: „Są to takie same zapa- 
trywania. z jakiemi się spotykamy we wszy- 
stkieh półarzędowych francuskich dzienni- 
kach. W ogóle zresztą ton Frankfurter Ztg. 
nietylko w sprawie alzackiej, ale we wszy- 
stkich kwestych politycznyeli jest taki, iż 
każdy artykuł tej gazety mógłby śmiało zna- 
Jeść miejs'e w czasopismach francuskich i 
zrobiłby zawsze na każdym Francuzie bar- 
dzo dobre wrażenie. Nie jest to bez logicz- 
nego związku i bez pewnych przyczyn, ale 
grzeczność publicystyczna nie pozwala nam 
określać ich bliżej. Kombinacye pozostawia- 
my czytelnikom.“ 


(Protest Kutzo-Wołochów) 


Według Diritto tak zwani Kutzo-Wo- 
łosi czyli Zinzarowie, rozrzuceni w Epirze, 
Tesalii i Macedonii, udali się w depntacyi, 
złożonej z sześciu członków do Konstanty- 
nopola, ażeby tam doręczyć dwa egzempla- 
rze iaemoryalu, protestnjącego przeciw wcie- 
leniu wołoskich powiatów do Grecyi. Jeden 
memoryał został wręczony postom mocarstw 
a drugi Wysokiej Porcie. W memoryale tym 
mowią Wołosi: 

„Ponieważ Wołosi Epiru, Tesalii i Ma- 
eedonii w zamierzonem odstąpieniu znacznej 
części terytoryów Grecyi widzą zagrożenie 
swoich narodowych interesów a nawet naro- 
dowej egzystencyi i nie mogą zgodzić się 
na to, ażeby ich indywidualizm narodowy 
doznał uszczerbku, są zatem zdecydowani 
bronić swoich praw i interesów narodowych 
wszelkiemi środkami. W tym celu zostaliśmy 
wysłani jako reprezentanci ludu wołoskiego 
do posłów mocarstw i do Wysokiej Porty, 
ażeby uprawnione interesa i prawa nasze 
przypomnieć i bronić ich przeciw niespra - 
wiedliwości i smutnym następstwom, któreby 
z tad wyniknąć mogły. Prosimy gorąco, aże- 
by uwzględniono te prawa i interesa ludu 


Niemcy są narodem poważnym i kto | wołoskiego“. 


Protest ten oczywiście nie wywrze żad- 
nego skutkn na przebieg sprawy grecko-tu- 
reckiej, a wątpić należy, czy Zinzaurowie po- 
pierać go zechcą zbrojnym oporem przeciw 
przyłączeniu. 


KRONIKA 


(z) Najj. Pam udzielił najłaskawiej z 
galicyjskiego fundnszu religijnego Julianie Kul- 
matyckiej wdowie po kapelanie z Hodyni ro- 
cznie 70 zł.; Elżbiecie Kubijczukowej, wdowie 
po plebanie z Bitkowa i Gabryeli Dobrzańskiej, 
wdowie po plebanie z Jurowiec rocznie po 60 
zł.; Marcelinie Strutyńskiej, wdowie po pleba- 
nie z Lisowiec; Teofili Hlebowickiej, wdowie 
po plebanie z Strychańca; Dominice Iwanow- 
skiej, wdowie po plebanie z Rakowy i Karoli 
nie Strzelbickiej, wdowie po plebanie z Hano- 
wie rocznie po 50 zł.; Józefie Chrohaczyńskiej, 
sierocie po plebanie z Woli Cieklińskiej rocznie 
30 zł.; nakoniec Annie, Antoninie i Michalinie 
Serojczkowskim, sierotom po plebanie rocznie 
po 24 zł. 

= JE. pan Namiestnik hr. Alfred 
Potoeki powrócił z Krakowa do Lwowa. 

= Na cześć zaślubin JOW. Arcyksię- 
cia Następcy Tronu miasto Brody dnia 10 b. m., 
według ogłoszenia zawiązanego w tym celu 
komitetu, będzie świątecznie przystrojone a wie- 
czorem iluminowane; nadto będzie wykonana 
pobudka ranna, połączona z produkcyą muzy- 
czną przed gmachem starostwa, poczem odbędą 
się uroczyste nabożeństwa w kościele łacińskim, 
cerkwi i synagodze, a po przyjęciu u pana 
starosty poświęcenie i załeżenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę gimnazyum Imienia Ru- | 
dolfa W wilię dnia zaślubin brodzkie towarzy- 
stwo muzyczne da koncert galowy. 

= fundaeya pamiątkowa. W pro- 
gram obchodu dnia zaślubin JOW. Arcyksięcia 
Rudolfa w Pilznie, oprócz uroczystego nabo- 
żeństwa, pobudki porannej, illuminacyi i przed- 
stawienia amatorskiego połączonego z zabawą 
towarzyską, wchodzi składka w całym powiecie, 
celem utworzenia fundacyi stypendyjnej pod 
Imieniem „Rudolfa i Stefanii,“ z której ko- 
rzystać będą co roku ubodzy nowożeńcy bez 
różnicy wyznania, pobierający się dla upamię- 
tnienia tej uroczystości w miesiącu maju. Ko- 
mitet składkowy, złożony z pań i panów, już 
się zawiązał. 

— Walne zgromadzenie członków 
towarzystwa pomocy naukowej odbędzie się w 
sobotę o godzinie 7 wieczorem w zabudowaniu 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego przy 
ulicy Skarhkowskiej. Na porządku dziennym: 
1) Sprawozdanie roczne, 2) Wybór nowych 
członków dyrekcyi. 3) Zmiana statutu. 


(K) Koncert Tow. muzycznego. 
Znana tragedya Rasynowska Athalia nie mogła 
znaleźć godniejszego tłómacza w sferze to- 
mów nad wielkiego stylistę kompozycyi muzy- 
cznej Mendelsohna-Bartholdy, który na tle jej 
stworzył rodzaj oratoryum o równie klasycznym 
nastroju, jakim się odznacza literacki utwór oj- 
ca tragedyi francuzkiej. Temat biblijny też da- 
wał tu wyborną kanwę owym kwiatom misty- 
cznym, w jakie tak obfituje liryka Mendelsoh- 
nowska, pełna zachwytów i uniesień, a przy- 
tem cudnej niby legenda Wschodnia prostoty. 
Towarzystwo muzyczne położyło prawdziwą za- 
sługę wystawieniem tego wspaniałego dzieła 
poświęcając mu w niedzielę koncert nadzwy 
czajny, tj. nadłieczbowy, a publiczność widocznie 
umiała ocenić tę zasługę, gdyż zapełniła salę 
koncertową i od początku do końca nie szczę 
dziła wykonawcom szczerych i gorących oznak 
uznania. Zarząd Towarzystwa słusznie wziął te 
aplauzy za zachętę do powtórzenia produkcji 
we wtorek, rzecz bowiem tak piękna i tak su- 
miennie a zapewne z trudem nie małym wy- 
studyowana ma prawo wszelkie do takiej dys- 
tynkeyi. Brak miejsca nie pozwala nam wejść 
w szczegóły wykonania Ażhaliż, konstatujemy 
więc tylko, że zarówno czynniki wokalne, jak i 
istrumentalne, a w pierwszym rzędzie kiero- 
wnictwo artystyczne w pogodzeniu tych dwóch 
czynników wywiązało się ze swego zadania w 
sposób, mogący zadowolnić najwybredniejszego 
krytyka. Towarzystwe skorzystało też z obec- 
ności we Lwowie spiewaczki panny Tellini, 
lwowianki, która piękne imię zjednała sobie 
już na scenach oper za granieą, i umiało ją 
pozyskać dła jednej z partyj solowych, na czem 
oczywiście całość wykonania świetnego dzieła 
Mendelsohnowskiego nie mało zyskała. 

+e Do Rady powiatowej stanisła- 
wowskiej z grupy gmin miejskich połączonych 
dla wspólnego wyboru. wybrany p. Stanisław 
Brykczyński, właściciel dóbr; do Rady powia- 
towej złoczowskiej z tejże grupy wybrani pp 
Kajetan Ostaszewski, naczelnik gminny i po- 
seztmistrz, Józef Gold. kupiec. Zygmunt Weizer, 
fabrykant, dr. Władysław Bodyński, notaryusz 
i Antoni Kriegshaber, dzierżawca dóbr i naczel- 
nik gminny. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
W. R. z pomieszkania pod l. 46 ulica Koper- 
nika flanelowy szlafrok, 2 pary bucików, i pie- 
rzynę; pani A. R. z pomieszkania pod 1. 9 
ulica Garncarska złoty zegarek kryty z dłagim 
cienkim łańcuszkiem złotym wartości 50 zł., 
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kapę, surdut i dwie kosy ciemno blond, a szyn- 
karce J. Sch. ze szynku pod 1. 18 ulica Kle- 
parowska 6% paczek tytoniu po 7 i 5 ct., 50 
cygar kuba i wirginia oraz kożuch. — Ujęto 
Mateusza Grypiaka, który w nocy na 4 b. m. 
rozbił kasę w e. k. sądzie powiat. sekcji I i 
oprócz kwoty 26 zł. zabrał stemple na 60 zł., 
które przy nim znaleziono. 


| Z Warszawy donoszą, że władze szkol- 
4”, 0 wypadku na Dniestrze pod 


niczyć wykonanie ukazu o pomnożeniu 
godzin wykładowych języka pol- 
skiego w szkołach średnich, w skutek cze- 
go wniesione być mają zażalenia. 

Z Wilba donoszą do (rołosu, że pewna 
liczba uczniów tamtejszej szkoły realnej ze- 
brała się na dworcu kolei żelaznej, celem po- 
żegnania odjeżdrającego profesora matematy - 
ki Qzyrjewa. Uczniowie ei wręczyli odjeżdza 
jącemu profesorowi srebrny wieniec. Władze 
szkolae uznały w tem demonstracyę niedo- 
zwoloną i ukaruły uczniów aresztem oraz su- 
rową notą w liście konduity. 


Haliczem właściwa władza sprawdziła następu- 
jące szczegóły. Od czasu przerwania komunika- 
cyi na moście dniestrowym w Haliczu, w marcu 
skutkiem pędu kry, podróżni przewożeni są 
przez tę rzekę za pomorą łodzi. łódź ta dnia 
22 kwietnia, przewożąc około 50 osób, porwana 
prądem i rzucona 0 opornicę uszkodzonego mo- 
stu, przewróciła się, w skutek czego znajdujący 
się w niej podróżni wpadli do wody. Przewa- 
żna część dotkniętych tem nieszczęściem wyra- 
towana została przez robotników zajętych przy 
budowie mostu; utonęło ogółem sześć osób, a 
mianowicie: Agnieszka Gregorowiczowa, Marya 
Brodowiez, Malka Kader, Łukasz Smerecki, 
Kieryło Łegiu i czternastoletni chłopiec, którego 
zwłoki wydobyte zostały z wody wraz ze zwło- 
kami Gregorowiczowej i Małki Kader, którego 
imię jednak i nazwisko nie jest dotychczas 
zbadane. Szczegóły powyższe wykazują całą 
przesadę pogłoski 0 80 ofiarach tego smutnego 
wypadku i t. p. Ponieważ sprawdzono, że łódź, 
która się wywróciła, 7 metrów długa, 2 me 
try szeroka a 60 cm. głęboka, pomieścić może 
co najwyżej tylko 88 ludzi, bez wszelkich cię- 
Żarów, że przeto Z góry była przeciężona prze- 
wożąe 50 ludzi, wytoczono dochodzenie zarówno 
przeciw przewoźnikom jak i tym, na których 
cięży obowiązek nadzoru nad przewozem, 

— Wystawa pamiątek. Dnia 2 b. m. 
odbyło się u księżny Zuzanny Czartoryskiej w 
Krakowie, pod przewodnictwem prof. dr. Zolla, 
zastępey prezesa. posiedzenie „Komitetu wysta- 
wy pamiątek i zabytków sztuki z czasów Jana 
III i jego wieku.* Po przyjęciu do wiadomości 
zapowiedzianych przesyłek różnych przedmiotów 
na urządzić się mającą wystawę, obradowano 
w dalszym ciągu nad sposobami i środkami 
zyskania jaz największego w tejże udziału ku- 
ratorów zbiorów publicznych krajowych i zagra- 
nicznych, niemniej właścicieli celniejszych zbio- 
rów prywatnych. W tym celu postanowiono 
zaprosić i upoważnić imieniem komitetu zna- 
komitszych miłośników i znawców zabytków 
historycznych w różnych miejscowościach do 
wszechstronnego popierania celów komitetu, głó- 
wnie zaś do udzielania posiadaczom ty:hże po- 
trzebnych wyjaśnień i zachęcania do nadsyła- 


Thorner Ost. Ztg. w dosyć bezstronny 
i wiarogodny sposób zdaje sprawę z zabu- 
rzeń antisemickich w Gniewkowie. 
W miasteczku tem na 2,200 mieszkańców 
jest tylko 150 żydów. przeciw którym pro- 
testaneka część ludności jest nieprzyjaźnie 
usposobioną, z ludności zaś katolickiej nikt 
w tym kierunku nie występował. Dziennik 
ten poświadcza, że na tydzień przed zabu- 
rzeniami były na synagodze i na słupach 
telegrafi"znych rozlepione plakaty podburza- 
jące przeciw żydom z okrzykiem na cześć 
dr. Stóekera, prof. Henriciego i ks. Biswar- 
cka. Później były różne drobne zaczepki, aż 
wreszcie we środę d. 27 z. m. przyszło do 
większej awantury, połączonej z wybijaniem 
szyb w domach żydowskich. Ponowiło się to 
we czwartek, a w piątek przybył prokurator 
i rozpoczął śledztwo. 


Wiimarer Ztg. i petersburski kore- 
spondent wiedeńskiej Presse zaprzeczają do- 
niesieniom o złym stanie zdrowia ca- 
rowej i przedwezesnym porodzie, który 
miał nastąpić na wiadomość o wykonaniu 
wyroku na sprawcach zamachu. Pomimo do- 
zuanych wzruszeń carowa Dagmara ma się 
dość dobrze i załatwia osobiście sprawy sto- 
warzyszeń, których jest protektorką, 

Według doniesienia Bel. Tageblattu 
w rozruchach antisemickieh w Eli- 
zubetgradzie miało zginąć 17 osób. 0y- 
fra zdaje się przesadzoną. Doniesienia ros- 
syjskie mówiły tylko o jednym zabitym. 


Z powodu powziętego przez ks. Bis- 
marcka zamiaru dekapitaliząacyi 
B- Berlina, dzienniki niemieckie, ciągle ży- 
nia onych na przyszłą wystawę. Nakoniec | wo zajmujące się tą sprawą, przypominają, że 
"chwalono wydrukować i rozpowszechnić wska- książę kanclerz już w d. 4 marca b. r. pod- 
zówkę ułatwiającą poszukiwania i wybór tych | czas dyskusyi nad podatkiem czynesowym 
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właśnie przedmiotów, które mogą być pożądane | powiedział w parlamencie: „Czyżby to było 
na tejże wystawie. Niezwłocznem wykonaniem | przysługą dla miasta, gdyby, jak » tem już 
po wziętej uchwały zajmie się komisya pod prze- | nieraz myślałem, parlament i władze eentralne 
wodnictwem ks. kanonika Polkowskiego. zostały przeniesione do innego. mniej zalud- 

— Morderca stróża nocnego w arsenale | nionego miasta?“ Słowa te wówczas przeszły 
wiedeńskim Jerzego Parzera na trzeci dzień | boz zwrócenia uwagi, teraz przytaczają je 
po dokonaniu zbrodni został wyśledzony i are- jako dowód, że ks. Bismarck oddawna I stale 
sztowany w osobie artylerzysty Rudolfa Reifa, | Zajmuje się tą myślą, której zrealizowania 
który mieszkał w koszarach arsenału. jednakże, pomimo zuanej wytrwałości I uporu 
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gó a a: W Warszawie 3 ks. kanelerza, spodziewać się trudno 
dzielę wieczorem młody hr. Wacław Krasicki, 
uczeń wydziału prawnego, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w hotelu Saskim. Kie- 
dy przestraszona służba hotelowa wezwała po- 
licyę i wdarła się do numeru, biedny młodzie- 
niec żył jeszczę i słabym głosem prosił o księ- 
dza, który też przybył natychmiast i wyspo- 
wiadał go. W godzinę później nieszczęśliwy 0d- 
dał ducha. 


Konferencya proponowana 
przez Rossyę w sprawie przestępstw 
politycznych połączonych ze zbrodniami po- 
spolitemi, jak przewidywać należało, nie znaj- 
duje wielkiego powodzenia. Nat. Ztyg. za- 
pownia, że układy prowadzone w tym przed- 
miocie z Francyą nie doprowadziły do żad 
nego rezultatu. zaś wedłng telegramu lon- 
dyńskiego W. Fr. Pr. Anglia wprost odrzu- 
ciła zaproszenie niemieckie do wzięcia u- 
działu w środkach międzynarodowych prze- 
tiwko socyalistom. 


OSTAWUTA ŁOCZYA 


z Ak, 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych toczyła się dalej rozprawa 
szezególowa nad budżetem, mianowicie nad 
rozdziałem ministerstwa obrony krajowej. 
Pp. Meissler i Stiebitz postawili wniosek, 
aby zniesiono zakaz wznoszenia budowli w 
rejonie fortyfikscyjnym i przyznano tymeza- 
sowe ułatwienia w tej mierze. Firnkrarz 
mniema, że żandarmerya nie jest dostatecz- 


W sprawie tunetańskiej nie ma 
nowych wiadomości. Według telegramów pa- 
ryskich do dn. 12 b. m. spodziewać się na- 
leży znpełnego pokonania Krumirów, jeżeli 
niepogody nie staną temu na przeszkodzie. 
Wówczas dopiero gabinet franeuski zajmie 
się kwestyą formalnego zakończenia tej spra- 
wy, punkta zatem traktatu z bejem podane 
i przez Daily News należą do kategoryi dzien- 
nie zorganizowana, oraz wnosi zakładanie do | nikarskich wyniysłów. Francuzi w pochodzie 
mów poprawy. W skutek nieżyczliwej kryty- | przeciw Krumirom niszezą wszystko, cokol- 
ki Żandarmeryi w mowie p. Schónerera ZA: | wiek przedstawia jaką wartość, chaty, zasije- 
brał głos minister obrony krajowej, àby Z| wy jtp.; główne jednak bogactwo swoje, by- 
wszelką stanowczością odeprzeć ogólnikowe | gjy, Krumirowie zabrali w góry, a zresztą 
a nieuzasadnione oskarżenia. Minister kladzie | starali się uprzedzić Francuzów w zniszeze- 
nacisk na to. że owszem © raz częście] WJ” | niu tego, co pozostawić musieli. Ali-bej, któ- 
rażane bywa życzenie, aby pomnożono liez- | yy whyew żądaniu generała Logerota udał 
bę żandarmów, Uzasadnionym  zażaleniom | się do Beży, nie wszedł do tego miasta, lecz 
rząd chętnie zaradzi. zwrócił się do Tunisu. Bej tunetański ogło- 

Po uchwaleniu budżetu ministerstwa 0- | sif nowy protest z powodu zajęcia Bizerty. 
brony krajowej przystąpiła Izba do rozprawy 
nad budżetem oświecenia. P. Adaroek skar- 
ży się, że prawa narodowości czeskiej w | 


: Posłem angielskim w Peters- 
szkolnictwie niezupełnie jeszcze uwzględni 


burgu na miejsce lorda Dufferina ma zo- 
no. Słowianie żądają w pierwszym rzędzie | stąć sir Ryszard Thornton, obeenie poseł w 
nie podniesienia materyalnych interesów lecz | Stanach Zjednoczonych, miejsce zaś tego o- 
ochrony narodowej wolności. Walka między  stątniego w Waszyngtonie zajmie sir Henry 
narodowościami musi być zakończona. P. | Layard. F 

Tonkli żądał równouprawnienia w szkołach | 
słoweńskich. 


W niedawno utworzonym gabinecie 
iportugalskim zaszła zmiana. Minister 


ne tamtejsze starają się o ile podobna ogra- ! 


spraw zagranicznych d'Antas podał się do 
demisyi i został zi tąpiony przezez ministra 
i robót publicznych Hintze Ribeiro. 


Wedlug telegramu W. Allg. Ztg. a- 
kademia w Belgradzie przyjęła 
język niemiecki w miejsce rossyj- 
skiego. 


Z Skodry donoszą. że tamtejsze ple- 
mionaalbańskie obawiają się rozbro- 
jenia przez Derwisza-baszę. Przywódey tych 
plemion odbyli z tego powodu zgromadzenie 
pod Alessio. 

W ostatniej bitwie Derwisza 
baszy z Albańczykami, powstańcy 
z Ipeku mieli się bić bardzo walecznie, a 
Prizreńczycy uciekali. 


Do Journ. des Débuts telegrafują, że 
roboty około budowy kanału panam- 
skiego są w pełnym toku. Przedsięwzięte 
sondowania pozwalają zapewnić, że przeko- 
panie kanału okaże się łatwem. 


Jak donosi dziennik Diario Official, 
wychodzący w Bogota, król Leopold bel- 
gijski został wezwany na sędzie- 
go polubownego w sporze granicznym 
pomiedzy republikami Kolumbijską. i Co- 
starica w południowej Ameryce. 


nna pm | WY OD "TEZ CIOCI OKRE ERIE 


TELEGRAHY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 maja. Minister oświe- 
cenia w rozprawie budżetowej 
dziękował mowcom poprzednim za 
wskazówki co do traktowania życzeń 
narodowych w sprawach szkolnych. 
Chodzi tu o szczere i rzetelne porozu- 
mienie na polu konstytucyjnem i usta- 
wodawczem, a w szkolnictwie da się 
może najprędzej i najlepiej uzyskać naj- 
szeżersze porozumienie między narodo- 
wościami. Każda narodowość straciłaby 
na tem, jeżeliby sąsiad nie mógł chro- 
nić interesów oświaty i szkolnictwa 
swojego w równej mierze. Daty p. A- 
damka wykazujące, że w Ozechach nie 
uczyniono jeszcze tego, czego Słowia- 
nie w porównaniu i innemi ludami w 
szkolnictwie żądać mogą, są niezawo- 
dnie wiele mówiące, ale nie ma miary 
do wydania sądu, jeżeli się nie uwzglę- 
dni stopniowego, duchowi czasu odpo- 
wiadającego postępu. Jest to błędna 
zasada, żeby stosunek liczby ludności 
rozstrzygał o urządzeniu szkół ludo- 
wych lub średnich. (Co do szkół sre- 
dnich w grę wchodzą nietylko daty 
statystyczne, lecz także etnograficzne 
stosunki, względy terytoryalne i prze- 
mysłowe. Mianowicie liczyć się trzeba 
z takiemi stosunkami, które zmieniają 
się jednocześnie z dążnościami politycz- 
nemi, z kulturą i prądem czasu. Qd- 
nosi się to n. p. do liczby uczniów 
szkół realnych i gimnazyalnych. Rząd 
najdokładniej badał petycye o zakła- 
daniu czeskich szkół średnich, przy- 
czem naturalnie rozstrzygały głównie 
względy finansowe i względy na pań- 
stwo. Rząd pewnie uczynił wszystko, 
co potrzebnem było bez uprzedzeń, 
przedmiotowo, a nawet z sympatyą. 
Zawiązano rokowania o budynkach dla 
szkoły politechnicznej w Pradze. Nauka 
rolnicza zostanie odpowiednio uwzglę- 
dnioną, przyczemm przyjęto zasadę, że 
między najniższym stopniem nauki rol- 
niczej a akademią rolniczą nie będzie 
utworzony czynnik pośredni. Mówca 
obszernie wykazuje. ze słoweński ję- 
zyk jest ile możności uwzględniany. 
Decyzye trybunału państwa w sprawie 
niemieckiej szkoły ludowej w 
Brodach i ruskiej szkoły ludo- 
wej we Lwowie przekazane zostały 
galicyjskiej radzie szkolnej z poleceniem 
poczynienia potrzebnych zarządzeń ce- 
lem przeprowadzenia uznanych preten- 
syj ewentualnie celem skierowania rze- 
czy na tok instancyj. Jest to rzecza 
stron interesowanych upomnieć się o 
wykonanie tego polecenia ewentualnie 
wnieść zażalenie. 

Mowę ministra większość przyjęła 
jak najprzychylniej. 


Wiedeń, igo maja. Po mowie 
ministra oświecenia zamknię- 
to rozprawy. Generalny mowca Lust- 
kandl polemizował z ministrem oświe- 
cenia i z p. Hausnerem, przyczem prezy- 
dent wezwał go, aby nie odstępował 
od przedmiotu. Mowca omawiał sprawę 
uniwersytetu pragskiego i oświadczył, 
że głosować będzie przeciw pozycji: 
centralne kierownictwo. Drugi mowca 
generalny Wosnjak zalecał utworzenie 
słoweńskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Styryi, zaprowadzenie języka 
słoweńskiego w szkołach średnich i 
rzeczywiste przeprowadzenie równou- 
prawnienia co do Słoweńców. Po mo- 
wie specyalnego sprawozdawcy 0zer- 
kawskiego zamknięto posiedzenie. 

Izba panów przyjęła resztę para- 
grafów ustawy przeciw lichwie 
według wniosku komisyi. Paragraf 14 
przyjęto z poprawką Schmerlinga, wy- 
kluczającą tylko takie interesa handlo- 
we, w której obie strony są kupcami. 

Budapeszt, 4go maja. Komisya 
Izby deputowanych uchwaliła utrzymać 
w całości uchylona w Izbie wyższej 
nowełę do procedury cywilnej. 

Augsburg, 4 maja. JKM kró- 
lowa Belgów i JKW królewna 
Stefania przybyły tu wieczorem. 
Jutro rano przybywa JKM król Bel- 
gów i księżniczka Klementyna. Po 
śniadaniu przed południem nastąpi 
dalsza podróż. 

Londyn. 4 maja. Sąd przysię- 
głych decydujący o przyjęciu skargi 
w procesie Mosta, redaktora 
dziennika Freiheit, uchwalił wyto- 
czenie kryminalnego dochodzenia prze- 
ciw oskarżonemu. jako zostającemu pod 
zarzutem podburzania do morderstwa. 
Sąd wypowiedział zarazem zasady, że 
ogłoszona w Anglii publikacya, mająca 
na celu podburzanie do morderstwa 
panujących zagranicznych lub innych 
osób, jest zbrodnią, która jako skiero- 
wana szczególniej przeciw angielskim 
obyczajom zawsze najsurowiej musi być 
karana. 


Wiedeń, 4 maja. Wiener Zig. 
ogłasza szereg odznaczeń. Order ko- 
romy żelaznej pierwszej klasy otrzy- 
mali: Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki, dr. Grocholski; wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa: hr. Włodzi- 
mierz Mitrowski, arcybiskup R oma- 
szkan; krzyż komandorski orderu 
Leopolda: namiestnik Tyrolu Widmann, 
biskup sufragan Angerer; order koro- 
ny żelaznej drugiej klasy: właściciel 
dóbr br. Apfaltrern, radca sekcyjny 
Dewez, 
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właściciel dóbr br. Wassilko 
Sereckil; gwiazdę do orderu Fran- 
ciszka Józefa: biskup  Petranowicz 
w Kotarze; krzyż komandorski orderu 
Franaiszka Józefa: prezydent miasta 
Lwowa Gnoiński, właściciel dóbr 
Polanowski, prezez sejmu dalma- 
ckiego hr. Vojnovic. Właściciel dóbr 
Wiedersperger otrzymał tytuł barona. 
Krzyż kawalerski orderu Leopolda 
etrzymali: właściciel dóbr Bolesław 
Augustynowicz, radca ministe- 
ryalny Grosser, właściciel dóbr baron 
Laudon, radca ministeryalny Raas, 
radca dworu Rungg w Tryeście, profe- 
sor Fickel w Wiedniu; order korony 
żelaznej trzeciej klasy między innymi 
hr. H. Belrupt w Bernie, dr. Bleiweis 
radny miejski, wiceprezydent Dimmer 
w Tryeście, adwokat krajowy Śrom 
w Bernie, radcy dworu Stellweg i Ca- 
rion w Opawie. burmistrz opawski 
Willfest, a nadto inne osoby otrzymały 


cki, 


się proklamacyj nihilistow- 
skich w Moskwie i na prowin- 
cyi. W Moskwie zarządzono najsu- 
rowsze środki ostrożności. 

Belgrad, 5 maja. (Tel. pryw.) W 
Niżu urządzonem zostało seminaryum 
nauczycielskie, w którem język nie- 
miecki zamiast rossyjskiego 
wykładanym będzie jako obowiązkowy 
język obcy. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 maja 1881, godzina 2 
m. 32. Losy kredytowe ——, Węg. akcya 
kredyt. 340—, Akcye anglo-austr. 145-75, 
Akcye banku Union 141:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 297:25, Akcye kolei północnej 
241:50, Akeye kolei południowej 11%:50, 
Akcye kolei Alföld. 174:—, Akcye kolei 
Elżbiety 209:50, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 181:75, Akcye kolei węg. pół- 
nocno-wschodniej 164:50, Wiedeńskie losy 
124:25, Akeye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei 
Albrechta —'—, Węgierskie obligacye państwa 


krzyże kawalerskie orderu Franciszka | w złocie 95-—, Galicyjskie obligacye indemniza- 


Jóżefa, złoty krzyż zasługi z korona i 
złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń, 5 maja. (Tel. G. L) 
Wiener Ztg. ogłasza następujące od- 
znaczenia: krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa otrzymali: superjor 
konwentu Bazylianów w Żółkwi B a- 
rusiewiez, dyrektor seminaryum 
nauczycielskiego w Krakowie Jabłoń- 
ski, proboszcz gr. kat. w Kołomyi 
Koblański. nadinspektor kolei Ka- 
rola Ludwika Kobliczek, radny 
miejski w Krakowie Mendels- 
burg, dyrektor ruchu kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej Karol O ester- 
reicher. spedytor Schellen- 
berg we Lwowie; order koro- 
ny żelaznej trzeciej klasy otrzymali 
adwokaci krajowi we Lwowie: dr. Ma- 
dejski i dr. Malinowski, pro- 
boszecz Nowakowski w Zółkwi. Pre- 
zes izraelickiej gminy wyznaniowej we 
Lwowie Rachmil Mises wyniesiony 
został do stanu szlacheckiego. Dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika Slad- 
kowski otrzymał tytuł i charakter 
radey rządowego. 

Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Wiener Abendblatt donosi z Paryża o 
nowej nieudanej próbie oswobo- 
dzenia Jessy Helfmann przez 
nihilistów. 

Wezorajsze posiedzenie ko- 
misyi kolejowej zostało odwołane, 
ponieważ rząd postanowił budo- 
wać kolej transwersalnąa jako 
państwową i zamierza wnieść wkrót- 
ce odpowiednie przedłożenia. 


biskup przemyski Stupni- Dzienniki donoszą ciągle o pojawianiu 


cyjne 101:50, Losy regulacyi Qissy111:60, Losy 
tureckie 28:—, Węgierska renta 117:45, Ak- 
cye banku związkowego 189:60, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —'—, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy —*—, Węgierskie 
losy 119:75, Mark. niemiecki —*—. Usposo- 
bienie chwiejne. 

Wiedeń, 4 maja 1881, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 342—, Anglo- 
Austryackie —'—, Unionsbank —'—, Kolei 
Karola Ludwika 296-—, Południowa ——, 
Renta papierowa 78:37, Galicyjskie listy za- 
stawne 104—? Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustykal- 
ny 10475, Losy z r. 1860 ——, Napo- 
leondor 932'/, Rubel papierowy —.—. Uspo 
sobienie. —: 

Wiedeń, 5 maja 1881, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 34270, Anglo- 
Austr. 14540, Akcye banku Union 1438:10, 
Kolej Karola Lud. 297—, Połudn. — —, 
Renta papierowa —'—, Galicyjskie listy za- 
stawne —'—, Galicyjskie obligacye iude- 
mnizacyjne —--, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1860 ——, Na- 
poleondor 9:32'/,, Rubel papierowy 1.1934, 
Usposobienie bardzo . silne. 

Telegramy zbożowe z d. 4go maja. 
Wiedeń: Pszenica 12:75 do 18— zł., ży- 
to 1120 do 11.80 zł., jęczmień 8— do 9:50 
zł., kukurudza 6:50 do 6:60 zł., owies 6:80 
do 7:— zł., okowita pr.10.000 liter procent 
33:25 do 88:50 zł. — Buda-Peszt: Psze- 
nica 100 klgr. (na jesień) 10.65 do 10.70 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 1233 zł. 


olej rzepakowy 71:55, spirytus ——, Wro- 
eław: Pszenica -——, żyto —'—, owies 
—,— spirytus —'—, kukurudźa ——, Ko- 


lonia: Pszenica ——-, 
Odpowiedzislny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 5 maja 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 137.73mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy -+ 13.2", Psychrometr wilgotny + 11.290. 
Prężność pary 8.7mm. Wilgoć 777/,. Zachmurzenie 5. 
Wiatr NW1. Ozon 5. 

Temperatura powietrza 10.6'R. 
Barometr idzie w górę, 
Stan barometru nad poziom morza 7%62.83mm. 

Przyjechali do Lwowa. 

dnia 4 maja 1881. 
Hotel George’a, 

Pp. T. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. E. 
Miinther z Waniowa. 

Hotel Europejski 

Pp. H, hr. Stecki z Rossyi. K. Madey- 
ski z Krasiczyna, 

Hotel Angielski. 

P. ©. Gorski z Krakowa. 

Hotel Warszawski. 

Pp. Pelikan z Tarnopola. K. Bielanski 

z Podola. J. Skupiewski z Warszawy. 
Hotel Krakowski. 

Pp S. Dorożyński z Rossyi. J. Skala 
z Przemyślan. 

Motel Kuhna. 

Pp. J. Mazaraki z Rekliniec. M. Jajus 
z Wiednia. J. Roczyński z Markowa. R. Sei- 
fert z Krakowa. 

Odje cbali ze Lwowa. 

Pp. K. br. Kapri do Czerniowiec. J. br. 
Romaszkan do Krakowa. S. Białoskórski do 
Staj. W. Podlewski do Czernicy. F. Roder do 
Łoziny. W. Rodakowski do Stanisławowa 

Wykaz 
wyciągniętych w dniu 4 maja 1881 rokn 
w e. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięcin 
liczb. 

80 36 84 62 88 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
18 maja i 1 czerwca 1881. 

Z c. k. urzędu loteryjnego 


NADESŁANE. 


Niezawodnym skutkiem CREME 
SIMON jest zachowanie i powrócenie biało= 
ści, delikatności, miękkości i łagodności powłoce 
ciała. Użycie tego środka ieczy szybko wszel- 
kie dolegliwości, skóry. — Paryż, 36, rue 
«je Proveuite. Lwów, u Pp. Miko- 
lascha i Jahla. (2265 6-12) 


Kancelarya adwokata 
Dr. Kornela Hofmana 


znajduje się. (8118) 
przy ul. Chorążczyzny S$, 


Na sprzedaż 33 te 


cie we Lwo» 
wie Pałacyk piętrowy z obszernym 
parkiem, oficyasnami i t. d. 

Ze e na położenie koło ogrodu Bota- 
nieznego i rozległość o wysokopiennych drzewach 
parku, azatem powietrza zdrowego, może być 


Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 223 —, willa ta ewentualnie także najęta w całości lub częś- 
żyto ——, spiritus loco 54.70, olej rzepa- | *iowo na mieszkanie letnie. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 4 maja 1881. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.k. 2.294 75 298 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. $|181 — 184 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. „|304 — 307 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. £|256 — 259 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
. kredyt. galic. 5pr. w.a.  sjl100 60 101 60 
a e. a an pr w.a. 94 25 95 25 
3 A > 5pr. okresowe Ś|100 60 101 60 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  .$]103 30 104 30 
G s 5 pr. w. a. wylo-"* 
sowalne z 10 pr. premia . . Ź|100 75 102 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6pr. w.a. 3 102 — 104 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. Ś 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal, $ 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat | 32 — 94 — 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. . |101 45 102 45 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |101 — 102 50 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr.w.a. |103 — 104 25 
5. Losy miasta Krakowa 19 75 2150 
= d „ Stanisławowa . | 33 — 25 — 
6. Monety, 
Dukat holenderski 5 45 5 55 
Dukat cesarski . 5 47 SESI 
Napoleondor 9 30 9 40 
Półimpery . esaa’ 9 56 9 66 
Rubel rossyjski srebrny . à. 150 1 65 
a ń papierowy . 1191, 1 215% 
100 marek niemieckich . . 57 25 58 10 
Srebro , NIEB> 7 99 50 100 50 
Kapony w srebrze . . , 99 25 100 — 


Petersburg, 5 maja. (Tel. pr.) | kowy 52.70. Szezecin: Pszenica —, rze- 
pik ——. Paryż: maki 159 kler. 68.10. 

płacą żądają 

i i Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa.wsr. 180.25 180.56 

Kurs giełdy wiedeńskiej Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 322.50 323.— 
z dnia 2 maja 1881. Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a. 117.25 117.75 

I. kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 167.75 168.25 


1: Dług państwa: płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad |. 5a 18.75 18.90 

luty-sierpień -~ k dk 18.65 78.80 
Jednolity dług panstwa w srebrz 

styczeń -lipiec eo 06 1975 79.95 

kwiecień-październik 19.75 7995 


z roku 1854 po 250 zł. m. k. 121.75 122,25 
a 1860 To 500 zł. w.a. 5 pr. 132.25 132.75 
1860 po 100 zł. 5 pr. 138.25 123.75 
1864 po 100 zł. 177.50 177.50 
1864 po 50 zł. 175.50 176.50 


n 
n a 
n n 


Renty Com. po 42 lir. austr. . : 27,— 28,— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 

złe 5 pro . a «+ „ « MaE 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 101.90 102.10 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 96.90 97.10 
2: Obligacye indemn. 5 pr. (7a 100 zł. m. k.) 
Czech . 104.75 105.75 
Bukowiny 39. —— 
Galii a 101.25 102.— 
Niższej Austryi . 105.50 106.50 
Siedmiogrodu . 91.20 97.10 
Węgier . 99.25 100.— 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 142.75 143.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 338.20 338.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 810.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 

Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 575.— 577.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 219.— 211.- - 
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. K. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 


845,— 847, — 


2425.— 2428.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 


116.40 116.70 


= " n n premiowe po 3"/, 99.75 100.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 102.50 103.50 
y w WALA w 201. 7pr. 106.25 106.75 
4. dd w361.53/4 pr. 96— —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. , 94-— 94.50 
A A » » n Po 5 proet. . 10050 101.50 
8 5 n m » PO 5 proet w 
37 latach zwrotne . . . . 100.50 101.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. 103.70 104.30 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. ŚMIE) = 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 108.30 103.50 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5*/ąproe. . 100.— 101.— 
Zakł. kr. ziemms. po 5'/a proc.. 101.70 102.30 


» 


5. Oviigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.75 97.25 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.cz.) 
a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 938.25 93,50 


Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106.25 106.75 


mopo 100zł w. a... . 01.25 101.70 

Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 107.— 108.— 

” Ay „ II emisyi 107.— 108.— 

O g N a=. 

W. , A E a S 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 96.— 96.25 

z r. 1867  100,— 100.50 

z r. 1868 Or _9%.50 

z r. 1872 95.— 95.50 

Weg. gal. kol.a 200 złr. 5 pre. w sr. 92.90 93.30 

6. Ło sy. 

Inst. kr. dla han.i pr. po 100 zł. w.a. —— —— 

Clarego po 40 zł: m. k. . >. 41.50 42,— 

289.50 290,— | Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk. 107.50 — = 


Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
Adwokata Dr. Roberta Czaykowskiego we Lwowie 


przy ul. teatralnej 1. 11. (8309 1—3) 
łacą żądaj 
Keglevicha po 10 zł. m. k. a kę 
Losy miasta Krakowa . . . . . 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Budy A 40 zł. w. a. 43.50 44.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 39.75 40.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.— 20.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 50.75 — — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46.— 47 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 23.50 24.50 


Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128.50 
o 50 zł. w. a. $ 


Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 30.50 3150 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 39.50 40.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 29.50 24.— 


7. Weksie (na 3 miesiące), 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. . z 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 


Londyn za 10 ft. szt. 111.80 118.95 
Paryż za 100 fr. . 46.65 46.70 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.55.—  5,57,— 

„ pełnej wagi . 5.56.—  5.58.— 
Korona... -e ——— —=— 
20-frankówka . . 9.33.—  9.34,— 
Rossyjski imperyał . 9.58.—  9.60.— 


Talar związkowy 
Srebro „KĘ 


Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 4 maja. 1881. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 5 a w srebrze . 

Renta w złocie . . . . . . 
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku austro-węgierskiego 

s „ kredytowego 
Londyn . a WOT 
Srebro . 5 
Napoleondor . "7: 
Dukat cesarski men. . b ooo e 
100 marek niemieckich „ „ . * i 


zł. | et. 
78,40 
rj 


-a 
o 


(8191 2—3) Edykt. 

L. 5017. C. k. sąd powiatowy w Rad- 
kach rozpisuje celem ściągnienia ogólnemu 
rolniczo kredytowemu zakładowi dla Galicyi 
i Bukowiny należącej się od Tomasza Ast 
sumy dłuźnej 800 złr. z pn. przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod 1. k. 92 w Kupnowieach nowych 
położonej, własnością dłużnika Tomasza Ast 
będącej, która to licytaeya w e. k. sądzie 
powiatowym w Rudkach dnia 31 maja, 30 
czerwca i 2 sierpnia 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie. 

Cenę wywołznia stanowi waltość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przez o- 
gólny rolniczo-kredytowy zakład w kwocie 
1600 zł. w. a. przyjęta. 

Wadyum wynosi 160 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, przy trzecim także niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Dla osób, któreby dopiero po dniu 80 
października 1880 rzeczowe prawa na real- 
ności wspomnionej nabyły ustanawia się ku- 
ratora w os.bie p. Kazimierza Kurka e. k. 
notaryusza z Rudek z substytucyą p. Romu- 
alda Swiżyńskiego z Rudsk. 

Resztę warunków licytacyjaych jakoteż 
wyciąg tabularny przeglądnąć można w re- 
gistaturze. 

Rudki 14 stycznia 1881. 

(3246 2—3) Bowkurs. L. 7573. 


1) Dwie ewantualni: więcej posad ofi- 


cyełów pocztowych z płacą Xtej klasy rangi, | żodiał. 


kaucya 600 zż. , 

2) Posada pocztmistrza w Baranowie w 
starostwie tarnobrzeskim z płacą 400 zł. i 
ryczałtem kaneelaryjnym 100 zł, kaucya 
400 zł. „AR 

3) Posada pocztmistrza w Różniatowie 
w starostwie dolińskiem z płacą 500 zł., ry- 
czałtsm kancelaryjnym 129 zł, tudzież ry- 
czałtem za jazdę posłańczą do Krechowie i 
napowrót 340 zł., kaucya 500 zł. 

4) Posada ekspedycenta pocztowego w 
Boryniczach w starostwie bobreckiem z placą 
300 zł., ryczałtem kaneelaryjnym 80 zł. 
ryczałtem na usługę 80 zł, ksucya 300 zł. 

Podania o te posady należy wnieść do 
czterech tygodni w e. k. dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów, 29 kwietnia 1881. 

(8140 2—3) Edykt. 

L. 1263. Samborski e. k. sąd obwodo- 
wy na rekwizycyę e. k sądu krajowego | 
Lwowskiego z dnia 6 września 1879 do 1. ļ 
40533 rozpisuje na rzecz uprzyw. galic. ban- } 
ku hipstecznego we Lwowie celem zaspoko- 
jenia t'goż pretenszi resztejącej 5989 zł. 
40 et. w. a. z 7/100 od 2gp gradsia 1879 
i kosztami egzesucyi w kwocie 16 zł. 68 ct. 
w. a. ponowną publiczną przymusową sprze- 
daż części dóbr Dzieduszyce mała Dom. 17 
pag. 427 w Galieyjskiej Tabuli krajowej za- 
pisanych w powiecia Stryjskim położoaych 
własnością masy spadkowej Klementyny z 
Rudnickich Broniewskiej będących w dwóch. 
terminach a to: 9 czerwca 1881 i daia 13 
lipca 1881 każdym razei 0 godzinie 10tej 
rano, w których to terminach rzeczone do- 
bra niżej ceny wywołania sprzedane nie 


będą. Pa | 

Gdyby rzeczone części dóbr w tych 
termina h przynsjmniej za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały, tedy celem ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się termin 
na dzień !5 lipca 1881 godzinę 10 rano 
z tem ozn.jmieriem, że wierzyciela hipo- 
teczni ni: st+wający na terminie uważani będą 
jako przystępujący do większości głosów sta- 


pala 


wających. | a 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
37770 złr. w. a. zaś wadyum wynosi 10) 


procent tej sumy. ! 
Resztę warunków można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. | 
O czem się chęć kupienia mających 
oraz wszystkich wierzycieli hipotecznych na | 


4 


(8224 2—3) Edykt. 

L. 4720. ©. k. sąd powiatowy w Gor- 
licach podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia sumy 35 zł. z pn. Jó- 
zafowi i Gertrudzie Piechowiczom od Pawła 
Bochni się należącej, odbędzie się w tutej- 
szym c. k. sądzie na «niu 7 czerwca i 12 
lipca 1881, każdym razem o 10 rano przy- 
mus:wa sprzedaź realności pod l. k. 208 
w Biaczu położonej l. wyk. hip. 487 ozna- 
czonej, Pawła Bochni własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 1029 
zł. 95'/ą ct. w. a. 

Wadyum wynosi 102 2ł. 90 et. 

Warunki licytacyjne. wykaz hip. i akt 
oszacowania można przejrzeć w tutejszo sg- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice 5 kwietnia 1881. 
(3126 2—3) Edykt. 

L. 17456. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia Toklę Mierosławską z życia 
i miejsea pobytu niewiad: mą, i tejże z imie- 
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
sukcesorów, że wniesiony przeciw niaj pozew 
Adama Pohoreckiego i Mikołaja Kaliksta 
dw. im Pachniewskiego de praes. 15 kwie- 
taia 1881 l. 17456 o ekstabulacyę ze stanu 
biernego dóbr Stercgrodu sum 5000 złp. i 
5000 złp. z większej sumy 15000 złp. tam- 
że, wedle Dom. 237 pag. 76 n. 51 i 52 on. 
na rzecz Tekli Mierosławskiej hip-tekowa- 
nych, do postępowania pisemnego zadekre- 
towany i ustanowionemu równocześnie kura- 
łtorowi adwokalowi Dr. Janowiczowi dorę- 


Sąd wzywa przeto niewiadomą z miej- 
sea pobytu pozwaną względnie jej sukceso- 
rów, ażeby ustanowion-mu kuratorewi środ- 
ków obrony w czas dostarczyli, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali , szkodliwe 
bowiem następstwa z zaniechania tego dla 
nich wyniknąć mogąte soebie samym przy- 
pisać będą musieli. 

Lxów dnia 16 kwietnia 1881. 

(8257 2—3) Ed y kt, 

L. 4858. 0. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia Feliksa Kirschanek, któ- 
rego obecna miejsce pobytu nie jest wiado- 
me, że Samuel Izak Heimberg z Dzoboby- 


padek wyznacza sąd termin na dzień 9 sierp- 
nia 1881 dla ułożenia ułatwiających warun- 
ków z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na enmia wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stewających praystspująe 
uważani będa Reg" 

O tej licytacyi uwiadamia się strony 
tudzież wierzycieli, którzyby weszli do ta- 
buli po wydaniu poswiadczenia tabularnego i 
tych którymby uchwała ta z jakiejkolwiek 
przeszkody nio mogła być doręczoną i w o- 
góle wierzycieli niewiadomych z miejsca po- 
bytu i życia powiadamia się przez kuratora 

e. k. notaryusza Alojzego Schneidra 
w Rad;mnie i przez edykt w „Gazecie 
lwowskiej*. 

Resztę warunków wolno przejrzić w 
sądzie. 

Radymno 9 kwietnia 1881. 

(3265 2—3) Edyk t. 

L. 4839. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 
likowie podsje do wiadomości, ża w celu za- 
spokojenia ugodzonej kwoty 170 zł. z pn. 
po prawomocnie przeprowadzonych dwóch 
pierwszych stopniach egz: iucyjnych zezwo 
Il publiczną sprzedsź, ciała hipstecznęga 1. 
wyk. hip. 23 w Przemiwółksch położonego, 
Jange Kręciprocha własnego na rzecz Samu- 
ela Kreutzera pod następującemi waruurami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szicurzową w kwocie 500 zł. w. a. 

2. Lieyiacya odbędzie się w dwóch ter- 
minach dnia 19 maja i dais 21 czerwca 
1881 każdym razem o godzinis 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Gdyby na tych dwóch terminach rze- 
czoze ciało hipotecz :e za lub wyżej ceny 
sz:enakowej sprzedatem nie zostało, naten- 
Cza» wyznacze się na dzień 5 lipea 1881 o 
godzinie 10 przed południem termin do u- 
łużenia łagodaisjszych warunków. 

Resztę warunków jakoteż att oszaco- 
wania przejrzeć można w ts. registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Kulików dnia 11 styczaia 1881, 

(3192 2—5) Edykt 

L. 5831. O. k. sąd powia'owy w Rad- 

kch rozpisuje celem zaspokojenia należącej 


Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej karty hipotecznej 
e. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) »szystkich, kiórzyby na podstawie 
jakiego prawa, przy otwarciu tej nowej karty 
hipotecznej *abkytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków włssności lub posiadania 
a to bez różnicy, ezyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisznie lub przepissnie, przez 
sprostowanie oznaczenis nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lab w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała: 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tej nowej kszęgi hipotecznej nabyli do 
jakiej nieruchomości v pisanej w tę księgę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu- 
żebnosci lub w ogól jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na- 
leżące wpisane być mają, a już przy zało. ' 
żeniu nowej księgi gruntowej tamże wpisa- 
ne mie zeztały, aby z temi prawami zgłosili 
się do e. F. sądu trajowego w Krakowie 
nsjdziej do daia 30 września 1881, gdyż 
prawnym skutiie:n zaniedbania lub uchybie- 
nia tego termiuu jest utrata do pcszukiwa- 
nia zgłosić się mającaj pretensyi przeciw 
osobom które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się że termin „owjźszy nie 
może bjć dla stron pejedynezych aui prze- 
dłużonym, śni też w razie zaniedbania go, 
do pierwotiego stanu przywróconym, a cd 
obowiązku zgłoszenia się w tym termi:i 
z pońzeciowemi prawami lub roszczeniawi 


i nie uwalnia okolieżność, iż zgłosić się ma- 


jące Prawo już było zapisane w dawśirj-z-j 


księdze hipotecznej w miejsca której nowa 
„księge hipoteczna wstępuje było wisdowo 


ij 
l 


l 


1 
i 


z jakiej rez:luvyi sądowej, lub jest przed- 
laicterm dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej, 

Kra:ów dnia 22 marca 1881. 
(8194 1—83) Edykt. 

L. 5128. O. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 


cza wytoczył przeciw niema o zapłacenis 
sumy wekslowaj 188 zł. z pn., tudzież, że 
ustanowiono dle niego na jego odpowiedzial- 
ność i koszta kuratorem adwokata krajowa- 
go dra Budzynowskiego, ktoremu pozew do- 
TĘęczon0. 

Wzywa się przeto Feliksa Kirszanak, 
ażeby swoja środki obrony udzielił kurato- 
rowi lub też innego zastępcę zamianował i 
sądowi oznajmił, inaczej szkodliwe skutki 
samemu sobie przypisze. 

Sambor, 12 kwietnia 1881. 

(8251 2—3) Edykt. 

L. 1215 C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Śrula Breind przeciw Piv- 
trówi Rutkowskiemu pto. 30 złr. w.a. z pa. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licylacyi realności pod 1 k. 116 w Zamu 
lincach położonej dłużnika Piotra Rutkow- 
sklego własnej, w iusądowym protskole o- 
szacowania z dnia 9 lipea 1879 |. 9748 bli- 
Żej opisanej i na 350 zir. w.a. oszaco wanej 
pod następującemi waruckswi odbyć się ma. 

Licytacya ta odbędzie się w tusądosem 
zabudowaniu w trzech termin:<h to jest dnia 
2 czerwca, 5 lipca i dnia 9 sierpnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 przed peła- 
diem przy których dwóch pierwszych real- | 
ność powyższa tylko lub wyżej ceny szacun- 
kowej a przy trzecim także i poniżej tej 
ceny moża być sprzedaną. 

Zakład 35 nte. 

Kołomyja daia 3 marea 1881. 

(8268 2—3) ©Q©bwieszczemie. 

l L. 6741. W dniach 7 czerwes, 5 lipca 
i 9 sierpnia 1881, każdym razem pra»d po: 
łudniem sprzedaza będzie w tut, e. E. s% 
dzis powiat, realność pod l. 75 w Zbyduio- | 
wie położona a Anny Zielińskiej własna o» 
zaspokojenie należytoświ Zakł:da kredytowe- 


rzeczonej własnie części dóbr zahipotekowa- | 50 ziemskiego w ilości 300 złr. z pu. 
nych, którymby niniejsza uchwała albo UR | Cona wywołania wynosi 800 złr. 


nie, lub w należytym cza ie doręczoną nia 
była, jakoteż i tych, którzyby po dniu 16go 
grudnia 1880 t. j. po dniu wydania wycia- 
gu hipotecznego do Tabuli krajewej »eszli 
przez ustanowionego dla nich kuratora adw. 
Dr. Pawlińskiego w Samborze. 

Sambor dnia 22 marca 1881. 
(8190 2—8) Obwieszczenie. 

L. 404. W skutek odoźwy e. k. sądu 
obwodewego w Samborze z daia 25 stycznia 


1881 1. 948 odbedzie się dnia 31 maja 1; 


dnia 30 czerwca 1881 zawsze o 10 godzinie 
przed południem w budynku sądowym pu- 
bliezna przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 9 w Kusnowicach połrżonej Seńka Woj- 
towicza własnej, celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 60 zł. z pn przez Naftalego Kar- 
pa wywalcezorej. i 
Cenę wywołania stanowi suma 340 zł. 
Wadyum wynosi 34 złr. 
Bliższe warunki  licytacyjne 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Rudki dnia 19 marca 1681. 


Gazeta Lwowska 102 z dnia 


| (8266 2—3) 
| 


można 


_ Zazład zaś 80 zł. który przed rozpo- 
ezęciem licytacyi do rąk komissyi sądowej 
złożyć należy, 

Warunki 


licytaeyi wolno przejrzeć 


| tutejszej rogi stratarza. 


Rozwadew dnia 30 grudaia 1880. 
Edyk t. 

L. 108. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
,dymaie przedsieweźmia w dnisch 1 czerwca 
‘i D lipca 1881 zawsze o godzinie 10 rano 
(egsekucyjną sprzedaż realacści pod l k. 


144 w Radymnia położonej ust. Dom. I 


pag. 189 n. 2 hier. dłużnika Andreja Mo-| 


‘renia własnej wedle protokołu z dla 24 
(lipca 1878 składającej się z grunto 
! benda“ 2 morgi i gruntu w łanie miejskim 
*'17/, morga na 1150 zł. oszacowane na rz6:4 
Maryi Sokołowskiej. 


i Cenę wywolania stanowi cena szacun- 
| kowa 1150 złr. 

Wadyum 115 zdr. 

Gdyby powyższa realność w pierwszym 
lub drugim terminie przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedaną mie została na teu wym 


5 maja 1881, 


się e. k. uprzyw. gal. zakładowi kredytowe | eelem zaspckojenia sumy 182 zł, 57et. w. 
mu włościańskiemu od Abrebama i Rofsija. z przynależytościami na rzecz Zakładu 
Liubardów kwoty 1232 zł. 86 et. z pn. przy- kredytowego włości:ńskiego we Lwowie cd- 


„Pre- | 


mu:ową s rzadaż w drodze publicznej licy- 
tacyj realności pod l, k. 94 w Chłopezycach, 
ciała tabularnego niestanowiącej, która to 
sprzedaż w dniach 31 maja, 30 czerwe: i % 
sierpnia 1881 zawsze o godzinia 10 przed 
Padwie w budynku sądowym się odbę- 
Zie. 

Cena wywołania wynosi 250 zł.. a wa- 
dyum 25 zł. 

. Ns pierwszych dwóch termiesch zo- 
stanie powyższa realność Lylko za cenę Wy- 
wołania lub wyżej tejże, na trzecim także i 
niżej ceay wywołania sprzedaną 

, Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Rudki dnia 15 stycznia 1881. 

(3228 2—8; L. 2275. 
Konkurs. 

i Przy sadzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie opróżnioną zost:ťa posada adjunkta 
dyrekcyi urzędów pomocniczych w randze IX 
z płaaawi systemizowanemi. 

Kompetenci wnio:ą podania do prezy- 
dyum sądu wyższego w Krakowie w dniach 
14, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia ni- 
niejszego konkursu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków 23% kwietnia 1881 
(8253 1—3; Edykt. 

L. 4596. ©. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia resztujących sum 76 zł. 
i 100 zł. w.a. z przynależytościami Ra rzecz 
Zasładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się egzokneyjna publiczna 

przedaż realności pod l. 40 w Pogwizdo- 
wie położonej, dłużniia Kaspra Babieza wła- 
«nej, wylazem hipotecznym l. 40 objętej, a 
na 1151 zł. 46 et. w. a. oszacowane, W 
trzech terminach a to: dnia 15 czerwca, 
dnia 20 lipca, dnia 24 sierpnia 1881, r. 
kożdym razem o godzinie 10 rano w tu- 
tejszym sądzie powiatowym. 

Wadrum wynosi 100 zł. w. a. 

Wiśnicz dnia 20 lutego 1881. 

(32355 1—3) Edykt. 

L. 1581. W siutek polecenia e. K. sa- 
du krajowego wyższego c. k, sgd krajowy 
wyższy w Krakowie pudaja do wiadomości, 
że proiekt now j karty hipotecznej dla przy- 
miaru pola górniezego Barta II w gminie 
Dąbrowa powiatu Chrzanowskiego w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem między pola- 
mi górniczemi „Bsrta II“ i „Fryderyk“ po- 
łożonego obejmującego we formie nieumia 
rowego sześci;boxu 251 462 ks «dratowych 


| (8193 1—3) 


będzie się egzekucyjnz publiczna sprzedaż 
gosdodarstwa gruntowego pod l. 133 w Li- 
pnicy murowanej położonego dłużników Jó- 
zefa i Rozslii mattepgów  Woejeiechowskich 
własnego ciało tabularne stanowiącego, a 
na 1045 zł. w. s. oszacowanego w trzech 
terminach a to: I dnia 8 czerwea, II dnia 

18 lipea, II dnia 1% sierpnia 1881 reku 
każdym razem o godzinie 10 rano w tu- 
tejszym -adzie powiatowym. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Wiśnicz dnia 20 intego 1881. 

(3232 1—3) Edykt. 

L. 1867. C. F. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości, ż» Wz- 
syl Turega z Koniuchowa za marnotrawee 
uznanym został. ; 

Kuratorem ustanowiony Iwan Pała- 
nyezka z Koniuchowa. 

C. k. sąd powiatowy, 

Stryj dnia 25 lutego 1881. 
Edyk t. 

„. L 4595. . k. sąd powiatowy w Wis- 
mezu podaje do publicznej wiadomeśsi, że 
celem zaspokojenia sumy resztującej 89 złr. 
92 ct. w. a. z przynależytościami pa rzecz 
Zakładu kredytowego włościsńskiego wo 
Lwowie odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarst'a gruntowego pcd l. 
64 w Borówny położonego, dłużnika Piotra 
Naki-lnego własnego, wykazem tabularnyra 
l. 64 objętej » na 300 złr. w. a. oszacową- 
nego w trzech terminach, a to: dnia 8go 
czarwea, deia 18 lipca i dnia 17 sierpnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tutejszym sądzie powiatowym. 

Wadyum wybosi 30 złr. 

Wiśniez dnia 20 lutego 1881. 

(3239 1—2) Konkurs, 

~ L 2996. Pizy sądzie krajowym we - 
wie, tudzież przy sądach a ddwyeh dn, 
łomyj i Tarnopola, a w razie przeniesienia 
przy innym sądzie obwodowym Gzlicyi 
wsthodniej jest opróżniona posada w: śnego 
z płacą roczną 300 zł prawem posanięcia 
się na wyższą płacę roczną 350 zł., ubisrem 
szużbowym i 25*/, dodatkiem aktywalnym, 

Następnie jest przy sądzie krajowym 
we Lwowie, tudzież przy sądach obwodo- 
wych w Stauisławowie i Tarnopolu, a w ra- 
zie przeniesienia przy ianpm sądzie obwo- 
dowym Galicyi wschodniej opróźniona poss- 
da dozorcy więżciów z płacą roc:vą 300 zł, 
ubiorem służbowym i 250/, dodatkiem akty- 
walnym. Dalej jest oproźnionych 10 posad 
woźnych sądów powiatowych w Galicyi 


metrów ZA księgę góraiezą, po zytają? od wschodniei 7 płacą roczna 250 
. a sy e v i e 8 w Zie, 
daia 20 listopada 1880 uzażasy będzie, 8 | posunięcia się na wyższą płacę doza KR 


od tegoż dnia wolno takowy przeglądnąć w 


zł., ubiorem służbowym i 25 pre. dodatkiem 


c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak ró- attywalnym. 


wnież że od tegoż dnia wszelkie Zowe pra- 
wa hipoteczne odnosząca się do nierucho 


mości księgą górniczą objętej, jedyn e przez 
wpis=nie do tej księgi może być nabyte, %- 
grauiezone, przeniesione lub wykreślone. 


| 
| 


„_ Ubiegający się wniosą w drodze prze- 
pisanej swe należycie udokumentowane po 
m do A 6 czerwca 1881 do prezy- 
jum wyžszego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 80 kwietnia 1881. „a 


(3175 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2248. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
chajcach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Judy Her- 
scha Sslamona pto 57 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w trzech terminach, a to 
pierwszą razą dnia 19 maja, drugą 20 czerw- 
ca, trzecią 2l lipca 1881 każdym razem 0 
godzinie 10 zrana publiczna przymusowa 
sprzedaż należącej do dłużnika Franciszka 
Gorgacza połowy realności ciała tabulernego 
nie stanowiącej, w Wierzbowie w powiecie 
Podajeckim pod ar. 54 położcnej. 

Cena wywołania wynosi 48 zł. 

Wadyum 4 zł. £0 ct 

Protokół zastawniczego opisania doty- 
czącej połowy realności i reszta warunków 
licytacyjnych może być przejrzaną w tatej - 
szej registraturze. l 

Podhajce, 10 kwietnia 1881. 

8173 3—3 Edykt. 

L 13223. 0. k. sąd powiatowy Ko- 
sów zawiadamia mających chęć kup'enia, że 
w sprawie Mendla i Ruchli Barer przeciw 
Eberowi Ohusid o 450 zł. odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaź realności nr. 155 w 
Manastersku położonej w trzech terminach 
20 maja, 22 czerwca, Ż1 lipca 1881 o go- 
dzinie 9 rane, a to w pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie. 

Akt oszacowania i bliższe wsrunki li- 
cytacyjne wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Koszów, 23 grudnia 1880. 

(3172 3—3) Ogłoszenie. 

L. 1662. Stanisław Wiejowski z Koła- 
czye zaskarżył Antoniego Libuchę z Kotła- 
czyć o zapłacenie 18zł. 95 et. skargą z dnia 
7 marca 1881 I. 1662 z tytułu ceny kupna. 
Do rozprawy wyznaczono termin Na 12 maja 
1681 godz. 8 rano, a pozwanemu, który do 
Ameryki wyemigrował, ustanowiono DA za- 
stępcę Jana Libuchę z Kołaczyce. Antoni Li- 
bucha winien rzeczonemu zastępcy podać do- 
wody do obrony lub sądowi donieść, komu 
obronę powierzył. 

Jasło, 8 marca 1881. 

3174 3—3) Edyk t. l 

L. 1262. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie zawiadamia, że Andryj Gopik z Pisty- 
nia uchwałą e. k. sądu obwodowego w Ko- 
łomyi z dnia 27 stycznia 1881 1. 250 mar- 
notrawcą uzaany został i Dmytra Kotnika 
kuratorem ustanowiono. 

Kossów, 5 lutego 1881. 

(3178 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1749. W dniu 7 lipca, 4 sierpnia i 1 
września 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie lutejszym egze- 
kucyjna publiczaa sprzedaz realności n. 182/ 
156 w Zembrzycach w roli Wołkowei poło- 
żonej. dłużników masy spadkowej Marcina 
Głowiekiego i Rozalii Głowickiej własnej, 
niehipotecznej. Na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej, na trzecim także po- 
niżej tejże sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadym 32 zł. a. w. 

Resztę warunków przeglądnąć możża w 
regisiraturze. f 

O. k. sąd powiatowy. 
Wadowice, 2 kwietnia 1881. 

3—8) Edykt. 

L. 17186. Oes. król. sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w spra- 
wie c. k. uprzyw. gal. akcyj. banku hipote- 
cznego we Lwowie przeciw panu dr. Augu- 
stowi Nowakowskiemu o zapłacenie dwu rat 
po 761 zł. 25 ct. i reszty kapitału 20599 zł. 
91 ct. z pn. Ponieważ miejsce pobytu po- 
zwacego dra Agusta Nowakowskiego jest 
nieznane, dla tegoż p. adw. dra Rayskiego 
z zastępstwem p. adwokala dra Skałkow- 
skiego kuratorem mianował, z którym ni- 
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszy więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie 0S0- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów, 23 kwietnia 1881. 

(8158 3—3) Edykt 

L. 16864. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niewiadomych zżycia i miej- 
sea pobytu Grzegerza Manowardę i Kata- 
rzynę z Millerów Manowardową — wzglę- 
dnie ich prawonabywców, że wniesiony 
przeciw nim pozew gminy miasta Lwowa 
de praes. 12 kwietnia 1881 l. 16864 o wy 

kreślenie prenotacyi pozwu wedle dom. 2114 
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(3180 


mnego zsdekretowany i ustazowionereu Tó- 
wnocześnie kuratorowi adw. dr. Rogalszie- 
mu doręczony został. 

_. Sąd wzywa przeto niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych, ażeby ustano- 
wionemu kuratorowi Środków swej obroay 
w czas dostarczyli lub innego pełnomocnika 


n. 4 on. w stanie biernym ratusza, ; myślu 
względzie realności lk. 6 i 7 m. we Lwo-i Kaweckiego z życia a względnie z miejć 
wie uskutecznionej, do postępowania pisa- ! pobytu niewiadomego, 


sądowi wskazali, w przeciwnym bowiem ra- 
zie szkodliwe następstwa z zaniechania tego 
dla nich wyniknąć mogące, sobie samym 
przypisać będą musieli. 

Lwów, 16 kwietnia 1881. 

(3189 3—3) Edykt 

L. 280. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnięcia należącej się Mojżeszowi Weingarten 
od Hryńka Rondziaka sumy dłużnej 226 zł, 
z pn. odbędzie się dnia 31 maja, 80 czerw- 
ca i 3 sierpnia 1881 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real- 
ności pod l. 39 w Ruzdziałowieach. 

Cenę wywołania stanowi cena Szacun” 

i kowa w kwocie 1225 zł; wadyum wynosi 
122 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 

: stanie powyższa realność tylko za cenę sza- 
(cunkową lub wyżej takowej, na trzecim zaś 
‘i niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 
i Protoxół zastawniezego opisania i egze- 
| kucyjnego ocenienia powyższej realności, tu- 
| dzież reszta warunków lieytzcych przeglą- 
|dnąć można w sąd registraturze. 

O tem zawiadamia się obie strony, ck. 
prokuratoryę skarbu, ogólny rolniezc-kredy- 
i towy zakład dla Galicyi i Bukowiny, Her- 
|scha Rappaporta i Meilecha Finsterbuscha, 
| wreszeię niewiadomych wierzycieli realności 
pod 1. 39 w Rozdziałowicach przez kuratora 
Konstantego Walkiewieza w Rozdziałowieach 
i przez edykta. 

Rudti, 26 marca 1881. 

(3136 3—3) Ed; kt. l 

L. 2573 Iwasia Małcida z Zółtaniec 
uznano marnotrewcą. Kurator Wawrzyk wy 
chopeń z ŻZółtaniec. 

Kulików 24 kwietnia 1881. 

(3176 3—3) Edykt. 

L. 2165. O. k. sąd powiatowy w Rop.: 
czycach podaje niuiejszem do publieznej 
wiadomości, że na zaspokojenia wierzytel- 
rości Zakładu kredyt. włościaąńskieg) w kwo- 
cie 150 złr. w. a. z przynależytcściami doz- 
woloną została sprzedaż egzekucyjna real- 

ności pəd l. k. 81 w Kozodrzy położonej 
do Józefa Daniela i małoletnich Wojciecha 
i Doroty Danielów należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 13 czerwea, 18 lipca i 22 sierpnia 
1881, każdym r:zem o godzinie LOtej rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 600 złr. poniżej której w 
dwóch pierwszych terminach powyższych 
realność sprzedaną nie będzie, na trzecim 
zaś terminie sprzedaną zostanie także niżej 
ceny szacuukowej leez tylko za cenę, która 
by się równała wszystkim na powyższej 
realności ciężącym długem, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 60 złr. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu powiatowego. 

Dla wierzycieli niewiadomych ustano- 
wionym został kurator w osobie p. Karola 
Kessler w Ropczycach 

Ropczyce 81 marea 1881. 

816433) Edykt 

L. 1670. Celem zaspokojenia pretensyi 
Dr. Berharda Ichheisera jako prawonabywcy 
Józefata Lorczaka w kwocie 480 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w dnisch 18 czerwca i 
18 lipsa 1881 o 10 rano w tutejszym sądzie 

sprzedaż realności pod |. 315 w Krynicy po- 
łożonej Antoniego Frenzla własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. 

Cena szaeunkowa 750 złr. 

Wadyum 75 złr. 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania mogą być przejrzana w regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kryaica dnia 21 kwietnia 1881. 
(3163 3—3) Bdy KŁ 

L 2605. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
| delegowany w Złoczowie, podaja do wisdo- 
| mości, iż dnia 29go grudnia 1872 zmarła 

w Sazsowie bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli Magdalena z Sikerskich 
1 Czernieska, 2 Mielnik. 

Sąd nie znając pobytu ustawowej 
współspadkobierczyni Katarzyny Qzernieckiej 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego 
lieząc od dnia niżej wyrażenego, , zgłosiła 

| się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
| przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
jazde, spadek byłby przeprowadzony Z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się 1 z kuratorem 
Teoderem  Ozerkawskim dla niej ustano- 
wionym. 

Złoczów 22 marca 1881. 


1(3167 3—3) Obwieszczenie. 

| L. 4426 O. k. sąd cbwodowy w Prze- 
zawiadamia niniejszem Sebastyan | 
ea | mieszkalnego i obejmującej przestrzeni 30 
|sąężni kwadratowych e. k. sądowi obwodo- 


że celem doręczeńia 
mu tusądowej uchwały tabularnej z daia 22 


grudnia 


47 w Przemyślu na crzadmieściu Podgórzu 


| Stauisława wie, w tamtejszym powiecie sądo- 
(wym i w tamtejszej gminie podatkowej po- 


1880 1 13590 w sprawie Józefa | 
Górniaka o utrorzenie nowage wykazu ht- ) 
potecznego z części reżlności pod |. k. 46 i iw tymże e. k. sądzia obwodowym przejrza- 
inym być może, a od dnia 1 Jistopada 1881 
położonej Teodora Leona Rozwadowszitgo sa księgę gruntową uwsłanym będzie, równie 
własnych i dalszych w tej sprawie zapaść | oznajmia się, że od dnia i listopada 1881' 


8 


mających uchwał ustanowiono dla niego ku- 
ratora w osobie adw. Dr. Czajkowskiego ; 
z zastępstwem adw. Dr. Mendrochowicza i 
temuż kuratorowi wspomnioną uchwałę do 
i. 15590 doręczono. 

Przemyśl 20 kwietnia 1881. 
8169 3—3) Edykt. 

L. 4978. C. k. sąd obwcdowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsea pobytu i życia 
niewiadomego Józefa Chmielewskiego ża Te- 
ofil Bereźnieki złożył na zaspokojenie tegoż 
pretensyi 131 zł. 25 ut w. a. Z pn. w sta- 
nie biernym realności l. k. 87/81382 w 
Samborze Dom. 0. I pag. 107 u. 8 on. in- 
tabulowanej kwotę 150 zł. 94 et. w. a. do 
sądowego depozytu, i że zarazem pod dniem 
9 kwietnia 1881 1. 4978 wniósł przeciw 
niemu pisemny pozew o uznanie tej preten- 
syi za zapłaconą, i o wykreślenie takowej 
ze stanu bisrnego tejże realności, i że ta 
skarga do pisemnego postępowania dekreto- 
wana, eslem wniesi nia obrony w 30 dnisch 
dla pozwanego ustanowionemu  kuratorowi 
adw. Kohnowi doręczoną została któremu 
pozwany należyte środki do obrony udzielić, 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 
ustanowić ma, gdyż inaczej z tego zła wy- 
niknąć mogące skutki sam sobie przepisze. 

Sambor 20 kwietnia 1881. 

(3132 8—3) L. 564 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskieh przy szkołach w tutej. okręgu 
szkolnym roz „isuje się niniejszem konkurs 
na następujące posady : 

w powiecie mieleckim : 

1. Posada nauczyciela zwyczajnego przy 
4 kl. szkole mięszanej w Mielcu z roczną 
płacą 450 zł. w. a. i posady przy szkołach 
l-klasowych etatowych z roczną płacą po 
200 zł. w. a i wolnem pomieszkaniem ; 

2. w (trochowem, przy której jest 1/3 
morga gruntu ornego z rocznym dochodem 
3 zł, w. a. wliczonym do płacy etatowej; 

3. w Pławie, gdzie jest grunt szkolny w 
rozmiarze 1313[]9 z rocznem dochodem 4 zł, 
w. a. wliczonym do płacy etatowej ; 


począwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularna 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
byte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowsgo ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
cebomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej- 
szego stanu biernego wpisane być ma- 
Ją, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały, aże- 
by w e. k. sądzie obwodowym swoje 
oznajmienie do dnia 1 stycznia 1882 
tem pewniej wnieśli, iłeże w przeci- 
wnym razie utracą prawo popieraniś 
oznajmić się mających roszezeń;przeciw 
osobom trzecim, które na mocy nieza- 
irzeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz - 
ku zgłoszenia ta okoliezność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do ażyiku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej- 


} A sca nie ma. 
: w a dolnych, i Lwów dnia 5 kwietnia 1881. 
. w Wojsławiu ; (8082 3—3) Edykt 


w powiecie tarnobrzeskim: 

1. przy 2-kt. szkole etatowej w Rado- 
mzślu nad Sanem : 

a) posada kierującego nauczyciela z ro- 
czną płacą 300 zł w. a. i dodatkiem za kie- 
rownietwo w rocznej kwocie 50 zł w. a., 
oraz wolne” pomieszkaniem w budynku 
szkolnym, lub w braku takowego stosownem 
wynegrodzeniam w gotówce. Do tej szkoły 
cależy gruat z rocznym dochodem 6 zł. w. 
a. wliczonym do płacy kierującego nauczy- 
ciela ; 

b) posada drugiego nauczyciela tamże 
z rozzną płacą 300 zł. w. a. 

2. posada przy szkola l-klasowej eta- 
towaj w Woli gołego z rocznym dochodem 
300 zł. a. w., do którego wlicza się dochód 
w kwocie 6 zł. w. a. z 2'/ą morga pola, tu- 
dzież wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolaym. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z powołanych posad, ma- 
ją wnieść podania należycie udokumentowa- 
ne za peśrednietwem swych władz przeło- 
żomych do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Mieleu najdalej do 30 maja b. r. Wadyum zaś 175 zł, w. a. 

Podsń opóźnionych lub nieopatrzonych | Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
w cdpowiednie dokumenta słuźbowe nie bę- | ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć mo- 
dzie się uwzględniać. ,żna w tutejszosądowej registraturze. 

Że k Rady szkolnej okręgowej Caka 

w Mielcu, 22 mara e Niepołomice 22 marca 1881. 
WA AC L. 890 (3250 3—8 
(166 5-5 E ai - „Res lk Obwieszczenie. | 
z C. k. sąd powiatowy w Bukowsku czy- 


L. 7100. Przy sądzie powiatowym wi . . z ZN. 3 
Łańcucie opróźnioną została posada kanceli- ni wiadomo że celem zaspokojenia pretensyi 
Hersza Schaffa w kwocie 38 zł. z pn. egze- 


sty do prowadzenia ksiąg gruntowych z ro- ; A EL 
cą placa GOO zł, dodam sktymalaym | PA a dose płaca Sida ta 
120 zir. 1 prawem posiąpisemia na WYŁSZĄ | buna własnej, w drodze publicznej lieytacyi 


płacę etatową, ; A wh, 
Podania o tę lub inną przy sądach ke- na duiu 5 maja, 9 czerwca, i 7 lipca 1881, 
Ę zawsze o gedz. 10 przed południem się od- 


legialnych lub powiatowych opróźnić się mo- T > 
goń posade katal w myśl rzporządno | dj 7a eeng lą RO l a wadua 
JOSEFA Raga oai e zee dwóch terminach tylko za lab wykejó i ny 
w czterech WAW od dnia B maja 1881 a na ostatnim terminie, niżej ceny szacun- 
do PA ko ac Rzeszowie. R AD kii 

ok wyższy. i z 

Kraków niż 0 Ta ciola 1881 zostanie 1 Że do ułożenia warunków mniej 
(3181 3—3) Bdy kt. i | uciążliwych termin na dzień 7 lipca 1881, 
L. 1.059. 0. k. wyższy sąd krajowy godz 38 po pzłudniu wyznaczono, nako- 
niec że kuratorem wierzycieli jest Ferdynand 


L. 906 C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach p:z:prowadai celem zaspokojenia 
wierzytełneści 1399 zł. 2 ct. z pn. na rzecz 
e. k. uprzyw. galie. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie egzekucyjną pu- 
bliczuą sprzedaż dwóch realności a miano- 
wicie roalnosci pod l. k. 31 w N:epołomi- 
each położonej, à wykazem hipotecz. l. 911 
objętej i realności pod l. k. 22 również w 
Niepołomicach położonej, a wykazem hipot. 
l. 22 objętej, własność tabularną dłużników 
Michała Biernata i Maryi Biernatowej sta- 
noniących, w dwóch tərmizach lieytacyj- 
nych dnia 2 ezerwca i daia 11 lipca 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dni+m z tem nadmienieniem, iż realności te 
na tych terminach tylko powyżej lub za ce- 
nę wywołania sprzedane zostaną. 

Cena wywoławcza realności 1. k. 31, a wy- 
kazem bipot. l. 911 objętej wynosi 24250 zł. 

Wadyum zaś 225 zł, 

Cena wywoławcza drugiej realności 1. 
k. 22 wykazem hipot. l. 22 objętej wynosi 
1750 zł. 


lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go ; 
lipca 187: l. 96 DA pap. T zech Tymowski, a resztę wsrunków, protokół za- 
wiadomości, że wskutek prośby Judy Leiby stawniezego opisania | oszacowania w ts. 
Lutz i Meni Luta o utworzenie nowego ciała ragistraturze przejrzeć wolno. 

Bukowsko 31 marca 1881. 


tabularnego dla realności pod l. k. 85 m. w 
(3256) Obwieszczenie, 


L. 6380. 0. k. ząd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
etru dla firm spółkowych firmy „M. Kurz 
et Comp.“ dla prowadzenia domu komisowe- 
go celam zakupna i sprzedaży jaj w Podgó- 
rzu z tem, że jawni spólnicy tej spółki Mau- 
rycy Kurz i Józef Korall do zastępowania 
i podpisywania tej firmy, każdy z osobna 
jest uyrawniony, tudzież że spółka ta istnieje 
od października 1878. 

Kraków dnia 26 marca 1631. 


łożonej stładającej się z drewnianego domu 


wemu w Stanisławowie poleconem zostało, a- 
żeby tesże wygotował projekt otworzyć się 


mającego ciała tabularnego, któryto projekt 


(3278 1—3) OT feszczenie. 

L. 479/R. S. O. Celem stałego obsa- 
dzenia posad nauczycielskich ogłasza się 
niniejszem konkurs 'na następujące posady: 

W powiecie P.lznieńskim : 

1) Przy szkołach 4 klasowych: 

a) w Brzostku posada nauczyciela kie- 
rującego z roczną płacą 350 złr. i wolnem 
pomieszkaniem, 

b) w Pilznie posada nauczyciela z roez- 
ną płacą 400 złr. 

2) Przy szkołach etatowych 1-dno kla- 
sowych: 

a) w Jodłowy górnej z roczną płacą 
450 złr. i użytkiem gruntu 1320 kw. sąż. 

b) w Dębowej z płacą 295 złr. i użyt- 
kiem gruntu 848 kw. sąż. 

e) w Siedliskach Bogusz z płacą 285 
złr. 75 et. i użytkiem z gruntu 2 morgi i 
800 kw. sąż. 

d) w Łękach z płacą 400 złr. 

e) w Blaszkowy i Grudny dolnej z pła- 
cą po 300 złr. 

Przy wszystkich posadach pod 2 jest 
i wolne pomies kanie 

W powiecie Rapezyckim : 


1) Przy szkola 4ro klasowej w Dębi- 
cy posada młodszego nauczyciela z płacą 
270 złr. 

2) Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych: 


| a) w Ociece z roczną płacą 296 złr., 


użytkiem z 4 morgów gruntu i pomieszka- | 


niem. 

b) w Zawadzie i Małej z płacą po 300 
złr. i pomieszkaniem, t 

Ubiegający sę o te posıdy mają wnieść 
prośby udokumentowane z wykazem całej 
poprzedniej służby za pośrednictwem od- 
nośnych władz do tutejszej ©. k. Rady szkol- 
nej okręgowej, naj.óżniej do 15 czerwca 
1851 r. : 

Z e. k Rady szkolnej okręgowej. 

w Pilznie dnia 28 kwietnia 1881. 

Przewodniczący ©. k. starosta 
Ciszka. 
(3286 1—3) Edyk t. * 

L. 2027. Pedaje się do publicznej wiado- 
moś-i, że duia 1 czerwca, 1 lipca, i 8 sier- 
pnia 1881, zawsze o godz. Żriej po południu 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod l. 108 w Uhołojowie położonej, Filipa 
Reicherta własnej na rzecz banku włoś'iań- 
skiego we Lwowie celem ściągnięcia 425 zł. 
83 et. w a z pa. na miejscu w Ch łojowie 

Coza wywołania 1490 zł. 

Wadzum 149 zł. 

Resztę waruntów licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze, 

. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 7 kwietnia 1881. 

(3285 1—3) Edy kt. 

L. 1967. ©. k. sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie podaja d> publicznej wiadomo 
ści, że w dniach i czerwca, l lipca, i3 
sierpnia 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna spizedaż real- 
ności w Chołojowie pod 1 29 połołonej, A- 
bisza Podhoretz własnej, celsna wydobywia 
wywalczonej przez Pawła Wiitlina sumy 43 
zł. 68 et. w. a. z pn. z tem, że na pierw: 
szym i drugim t= minie realność ta za lub 
wyżej ceny wywołania, ra trzecim i poniżej 
tako wej zostanie sprzedaną. 

Cena wyw łznia 600 zł. 

Zakład 60 zł i 

Warunki wolno przejrzeć w registra- 
turze tutejszego sądu 5 

O t. sąd powiatowy. 
R.d.ie how 14 kwietnia 1881. 
(3305 1—3) Obwieszczenie. 
L. 1409. ©. k sąd powiatowy w Ry- 


manowie ogłasze, że przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realności włościańsk ej w 
Wisłoczku pod l. k. 106 pełożonej, ciała 


tabularnego niestanowią ej, dłużnika Dmy- 
tra Tymczyka własnej, celem ściągnienia 

przez gal. Zakł.d kredytowy ziemski w Kra- 
| kowie wywalezonej kwoty 175 zł 78 ct. w. 

a. z pn. w dniach 30 maja, 30 czerwca, i 

1 sierpna 1881, każdym razem o godzinie 
| 10 przed południew, w zabudowanu  tusą- 
dowem. l 
| Cena szacunkowa realności tej wynosi 
500 zł. w. a zakład 10 pr. takowej. | | 
| Resztę warunków, tudzież akt opisania 


i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
| registraturze. 
| Rymanów d:ix 20 marca 1°81. 

(8195 1—3) Edyst. 


śniezu podaje do pubiicznej wisdomości, że 
celem zaspokojenia sumy 400 zł. w. a. z pn. 
i na rze:z Zakładu kredytowego włuściańskie- 
| go we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
| sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż go 
spodarstwa gruntowego p.d l. 68/105 99 


| L 5126 O. k. sąd ;oxiatowy w Wi- 


w Lipnicy dolnej położ nego, dłużników Ja- 
na, Heleny, Jędrzeja i Agaty Kuców wła- 
snego, ciała tabularnego niemającego, a na 
1838 zł. w. a. 
minach, a mianowicie: I dnia 8 czerwca, 
II dnia 13 lipea, III dnia 17 sierpnia 1881 
roku, każdym razem o godzinie 10 rano, w 
tutejszym sądzie powiatowym. 

Cena wy wołania ustana nia s.ę na 800 zł. 


cszacowanego w trzech ter- | 


Wadyum zaś wynosi 80 zł. w. a. 


Resztę waranków licytacyjnych wolno | 
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(3238 1 
L. 


33 Konkurs. 
2929. Posada adjunkta sądowega 


w tutejszosądowej regietraturze przejrzeć, | przy sądzie obwodowym w Kołomyi ewen- 


lub w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 20 lutego 1881. 
(3269 1—3) Obwieszczenie. 

L. i1542. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłesza, że przedsięweżmie przy- 
musową sprzedaż realności w Jaśliskach pod 
l. k. 40 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, dłużników Stanisława i Mary- 
anny Warchoł własnej celem ściągnieni: 
przez Mendla Neumana ugodzonej sumy 
92 złr. 28 et. w. a. z pn. w dniu 27 ezerw- 
ca 1881 o gedzinie l0tej przed p'łudniem 
w zubudowaniu tusądowem. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
130 złr. 

Zakład zaś 10 pre. takowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisazia 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 


registraturze 
Rymanós dnia 20 marcs 1881 
(8186 1—3) Edykt 


L. 120. C. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wisdo- 
mości, ż» na zaspokojenie wierzytelności ga- 
lieyjskiego towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w sumie 14.100 zł w. a. z należy- 
tościami dodatrowemi dozwoloną została sprze 
daż egzekucyjna dóbr Glinnik niemiecki do 
Pawła Rieger należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te:- 
minach 14 czerwca i 12 lipca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su 
mia 28.284 zł. w. a., poniżej której w ter- 
minach powyższych dobra sprzedane nie 
będą 
i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 2828 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć mołna w regstraturze e. k. sądu 
obwodow eg. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch termina:h licytacyjnych nikt przy- 
najmniej cevy szacunkowej pie zxofisruje 
wyznaczs się termin na dzień 12 lipca 1881 
godziuę 4 po południu, na który wierzy le- 
lə hipoteczni stawić się winni celem ułoże 
nią lżejszych warvaków, według i tórych na 
stępnie sprzedaż licytacyjna w tr ec m ter- 
minie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobzenych przy tym terminie 
daliczy się do większości głosów wierzycie- 
li, którzy na termin przybędą 

O rozpiszniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie struny e. k. główny 
urząd podatkowy w Jaśle, c k. prokuratorcya 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni, którzyby po duiu 19 kwietnia 1880 
do hipot:ki dóbr Glianik niemiecki weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiek powodu nie została doręczoną do 
rąk kuratora, który niniejsz«m w osobie 
adwoxata dra Brzeskiego z substytucyą adwo- 
kata dra Gałeckiego ust.nowionym zostaje, 
tudzież przez edykt, ogłoszenie którego ró- 
wnocześnie zarządza się. 

W Tarnowie, 26 marca 1881. 

(3308 1—3) Ed) U L. 

L. 1165 C k. sąd sowiatowy w Zb: 
raża podsja do wiadomości, iż na prosbę 
spadkobierców Klemensa B scheńskieg. celem 
zaspokojenia sumy 1200 zł. z pn przymu- 
sowa publiczna sprzedaż iealności pod N. © 
71/78 i n. 272 w Zbarażu p: łożonych wedl! 
dom. I pag. 78 n. 10 haer. i dom. V pag. 
40 n. 9 baer. do dłużników Mojż-sza Na- 
fialego i Base Miuzów należących, w trzech 
terminach, deia 10 maja, 14 czerw a i 19 
lipca 181 każdym razem o gede. 10 przed 
połuduiem w tusąd wew zabudowaniu się 
odbędz e 1ż: sprzedać się mające rez lności 
na pierwszych dwóch t-rminach tylko 2a 
lub wyżej ceny szacunkowej na trze im ter- 
minie | duakżu tylko za taką cenę sprzedane 
zostaną, któraby długi hipoteczt e pokryła. 

Cena wywołania w:n si 5483 zł. 

Wadyum 109. 

: Akt oszacowani: | ciągi tabul ras, tu- 
dzież resztę warunków lieytacyjnych prsejr:an 
być mogą w t. s. registraturzw. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 5 września 1879 do tabali weszli, l: b 
Łtórymby uchwała licytacyjna wesle lab 
wcześnie dorę*zoną być nie mogła, ustano 
wiono kuratora ck. notaryasza p. Leopolda 
Kukawskiego. 

Zbaraż, 7 marca 1881 
(3300 1—3 Obwieszczenie. 

i L. 48. O godzinie 10 rano w dna h7 
kwietnia i 123 maja 1881 p:wyż lub za cenę 
szacunkową, a dnia 23 cserwva 1881 nawet 
niżej ej ceny odbędzie się w tutejszym są- 
dzie egzekucyjaa liytzcys rraln ści tabuler 
nej pod | 328 w Gródku zast.wskie pr ed- 
mieście leżącej, masy Jakóba Zotte berga 
| własnej, na rzecz Fizyka Meissnera. 

Cena wywoławcza 1649. 

Wadyum 164 zł. 90 ct. 

Resztę warunków wolno w regisiratu : 
przejrzeć. 

C k. sąd powiat;wy. 

Gródek, 14 stycznia 188'. 


rze 


| tualnie przy innym sądzie kolegialnym lub ' wyjaśnienia lub ochrony 


EC Z EE YZ 


powiatowym Galicyi wschodniej w IX klasie 
rangi jest do obsadzenia. 

Ubiegujący się wniosą swoje należycie 
udokbumentowan: zodania w drodze przepi- 
sanej do 25 maja 1881 do prezydyum sądu 
obwodowego w Kołomyi. 

Lwów 30 kwietnia 1881, 

(3283) EDiTL. 

BI 4040. Bom gefertigten É. f. U meur=- 
e wanissar Der sfojej Zśwsiechs+ Uon |: smas- 
s wird allen Goncursgliubiger, welde ihre 
forderungen gu Diejer O -neursinsse« angemel= 
Det Haben, Hiemit befannt gemacht, baj der 
C©oncurśmafjaberwalter Adwofat Dr. Rosner 
in Biala bie Rehnung und ben Maffaverthei- 
(ungżentwurj ub przesrniato 25 April 1-8] 
BL 4 40 und BI 4039 vorgelegt Bat, deren 
Einfiht und Abjórtftónahme den Goncurgglón= 
bigern beim Gefertigten  Eoncurscommifjat 
oder beim Goncirsmajjaverwalter frelftegt 
ferner, Dag die Concursgláubiger ihre altfól- 
ligen Erinerungen bis gum 10 Mai 18%) ent- 
weder mündlich oder fchrtftlich beim gefertigten 
Concurścomijjir einzubringen haben, und bag 
zur Verhandlung iber die allfälligen Erine= 
rungen, jo wie zur Prüfung ber Redhnung 
Feftitellung der AUnfpriiche des Goncurśmafja- 
verwafterż und zur Feftjtellung des Mafjaber= 
theilungêentwurfes die Xagfafrt auf ben 15 
Mai 158! um 9 Uhr Bormittagź vor bem 
gefertigten Concurscommijfór im Gerichisgebdn= 
De Bu mau III anberaumt wird, zu welder der 
ConcurSmaffaverwalter, dejjen Subftitut, der 


Gläubiger ausfhug und die Eoncnrsgliubiger 


vorgeladen werden. 

Bala am 26 April 1581. 

der f. É Gpncurscomnijjńr 

Dr. Pogorzelski. 
Ogloszenie. 
. 576. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
stralnej Ostrów powiatu sądowego szczerze- 
ckiego rozpoczną się dnia 23 maja 1881, 
Każdy kto ma interes prawny w zba- 

daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
s'é i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- 


(3314) 
L 


nia lub ochrony swych praw za stósowne | 


uzna. 
Lwów, 2 maja 1881. 
(3281) Edykt. 


(. L. 1986. O. k. s d powiatowy ogłasza | 
niniejszym, iż w sprawie hip. dyrekcyj e k | 


uprzyw. zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie względem wpisania praw: zmtewu 
dla sumy 50 zł. na realności le. 176 w 
K.ńczudze objętej wykazem hip. 393 jako 


Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków własności i posiadania może 
i siẹ zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
i swych praw zistó. 
sowne uzna. 

i Tarnów, i maja 1881. 


Doniesienia prywatne. 


rz ———— 
| Prośba o pracę! | 
Miody człowiek 


posiadający praktykę notaryalno-są- 
dową i kasowo - buchalteryjną, prosi 
o posadę, choćby pod najskromniejszemi warunkami. 
Znajduje się w najtrudniejszem położeniu i z najżyw- 
szą wdzięcznością przyjąłby sposobność uezciwego za- 
robku. — Adres wskaże Redakeya Gazety Lwowskiej. 


Sprostowanie. 


Wystawa rolnicza urządzona staraniem 
oddziału towarzystwa gospodarskiego Buczacko 
Czortowsko Zaleszczyckiego odbędzie się pud- 
czas jarmarku w Ułaszkowcach w dniach 8 
do 8 lipca b. r. (a nie jak to pierwo- 
tnie w numerach 88, 89 i 90 Gazety Lwow- 
skiej mylnie podano de 5 lipca b. r) co się 
niniejszem prostuje, 

Z Rady Oddziału Buczacko 
leszczyckiego 


Czortowsko Za- 
(8244 3—3) 


Ogłoszenie. 


Va dniu 15 maja 1881 o godzi- 
„nie 8 po południu odbędzie się w sali 
| szkclnej 

| Walne 
Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa zaliczkowoto 


| s VYE md ww” La” 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo- 

gramiczoną poręłą 

w Skolem 
Porządek posiedzenia: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi 

rok 1880. 

2) Udzielenie Dyrekeyi absoluto- 


Za 


dawnego ciężaru, ustauawia p. Marcelego |ryum z czynności i zamknięcia ra- 
SŚwistka z Kańczugi kuratorem dla nieobję: | chunków za rok 1880. 


tej masy spadkowej Agnieszki Wołoszyńskiej 


z Kańczugi. 
Przeworsk 81 marca 1881. 
(3296) Ogloszenie. 


L. 19. Č. k. komisya hipoteczna z»%ia- 
damia, iż dochodzenia celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Błonie dna 18 ma- 
js 1881 rozaoczyna, 


| 4) Wnioski członków. 


3) Wybór 3 członków do komi- 
syi rewizyjnej na rok 1881. 


Z Rady Zawiadowczej 
Skole dnia 1 maja 1881. 


Ludwik Major  Neapoleon Stupnicki 
prezes. sekretarz, 


Cyrk Augusta Krembsera 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw galicyjskiej kasy oszczędności 
eleganeko zbudowany przez budowniezego p. Piotra Feit. 


We czwartek dnia 5 maja 


b. r. o godzinie 7 wieczór 


wspaniałe przedstawienie 


w wyższej jeździe konnej, dresurze koni, gimnastyce i pantominie. 


Występ wszystkich pierwszorzędnych artystów w majcelniejszych 
produkcyach, jazda i wprowadzenie najlepszych koni w a i wan 


ndresowanych. 
Ceny miejsce: Loża dla 4 osób zł. 5.50. — Miejsce w loży zł. 160 — Parkiet zł. 1.80. — I. miejsce 
80 e II. miejsce 50 ct. — Galerya 30 et. — Dzieci niżej 10 lat w towarzystwie dorosłych 


płacą na [. i Il. miejsce połowę. Wojskowi bez szarży w dniach powszednich na galeryi 15 cnt 
s 


w niedziele i święta 30 ct. 


Bilety ważne są tylko na przedstawienie, na które zakupione zostały. 


Programy otrzymać można 
Bliższe szczegóły podadzą a 


tylko wieczór w cyrku 
fsze i kartki ogłoszeń. 


= m |" | 
je J-<> 


(3317) 


EnEn EnEn EnEn 


Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem 6 


ŚĆ wyszzegniano. EEEE OOO 


pochwalnym. 


[j 
u | 
td Kadzidło warszawskie. Polane na gorace żelazo lub na rozżarzoną łyżke : ) 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jes! Tart =” 
PD ate GE i AEO odorów, które czesto sprowadzają ból głowy on SĄ 
adzidło warszawskie oznacza lag i ikatny ire T a s 
kadz ucza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach 


i 


y 


bardzo pożądanym. À 
używane. Cena flakonika ; 
jemny octowo aromatyczny zapach. Cena 


środek na wyniszczenie nagniotek. Środek 


€ JEE IC 


Kadzidło salonowe. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietr: 
; ono ; za świeża 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w PARE dh 


Papierki do kadzenia najprzedniejsze sztuka 3 et, tuzin 
Ocet aromatyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy 


raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej 
jakie sprawiają naguiotki, zupełnie ustają. 


J. Ihnatowicz 


mag, farm. i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 2 


OEO 


50 (05, gl AE 
i daje bardzo 
salonach jest 


Ly 

p 
30 i —'60 
—'30 


p 


Cezarin. Niczawodny środek na wygnbienie nagniotków, Po 5eio letniem doświadczeni SIE Ę 
wicznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie i zad | 
s | 


ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 


dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie E 


«08 


Cena 


(1527 12— ?) 


ER W ar N rN a E aV, 
-E 33-54 3 3< 0 


W. P. Dr. Kosszkowi zo- 
stającemu w Jarosławiu, składam z głę- 


bi serca najszczersze podziękowanie za doznany 
ratunek i bezinteresowne zajęcie się mną, gdyż będąc 
od lat Bciu kaleką, uiemającą żadnej nadziei polep- 
szenia, Ten człowiek zajął się mua jak rzadko spotkać 
można i w krótkim czasie przyprowadził mnie na 
swiat, gdyż dotychczas prawie nie żyłam. W obecnej ; 
chwili kończę krótkiem słowem: Bóg zapłać! a z koń- į 
cem Życia dopiero przestanę prosić Boga, aby zlewał | 
na Niego wielkie błogosławieństwa. 


_ olynia, (3276) M- æ. | 
JSOOOOODLHOODOOODGE 
1885831. 


D Już nadeszły tak krajowe jak też 
zagraniczne | 


Wody mineralne 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie wysyłam za 
odstawę do kolei nie nie liczę, 


Karol Klimowicz 
Walowa 1. IL. (3287 1—10) 


ZZZZTZEZIZZZĄ 


NOWY WYNALAZEK 


PRF" I XOR A BREOWE 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


Mydlo eeose n ean à 'IXORA 
Essencya dla chustek...... à 'IXORA 
Woda tualetowa.......... à PIXORA 
Pomada. ,..ssersroreeoios à FEKORA 
Olejek .......o1itso0et0010 à TIXORA 
Puder ryżowy ...11....... A TEKORA 
Kosmetyk .......:...:1.,: A TIKORA 
37, Boulevard de Strasbourg, 31. 


BY Ważne gf 


dia gospodarzy i budowniczych 


Najlepszym środkiem konserwującym materyał 
budulcowy, drewniane sprzęty domowe i narzędzia 
gospodarcze jest OLEJ NAFTOWY, — posiada 
on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w 
drzewo, skórę it. p., a głęboko napełniwszy pory 
tłustościa, szczelnie je zamyka, przezeo materyał 
od szkodliwych, zmiennych działań powietrza i wil- 
goci zasłania, zatem nie dopuszczając prędkiego tru- 
pieszenia, pękania. paczenia się, chroni od zepsucia. 
Olej naftowy jest tak samo dobrym do zapuszczania 
wszelkiego drewnianego materyału, jak pokost lnia- 
ny, nad którym jednakże posiada tę wyższość, że 
jest bez porównania tańszym. Z najlepszym skutkiem 
można go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne 
działania powietrza i wilgoć jest wystawione, a więc 
najłatwiej zepsuciu podlega. A gdy olej naftowy ra- 
finowany naturalnej barwy, żadnego drewianego ma- 
teryału nie zmienia, przeto zamiast drogiego poko- 
stu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejną, 
dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej uży- 
tym być może. 

1 kilo, rafinewanego oleju niaftewege, 
ktory koloru drzewa nie zmienia — kosztuje 16 ct, 

1 kilo, oleju zwykłego, który drzewu 
barwę orzechową nadaje — kosztuje . . 13 et. 

Przy odbiorze większej ilości opuszczam ste- 
sewny rabat. 

Zamówienie wysyłam za przekazem do wszyst- 
kich stacyj kolei Żelaznych. 


Piotr Miączyński 
Fabrykant nafty we Lwuwie 
nl. Sykluska |. 47, (3085 1—4) 


QODDOCOOODGDODO 
Towarzystwo kredytowa miejskie 


w Cieszano wie 


Stowarzyszenie Zarejestrowane 4 niergraniczo 
ną poręką na mocy uchwały e k sądu kraj- 
Wego wo Lwowie] z dunia 2 kwistnia 138] I 
12,784 rozpoczyna w skutek uchwały Rady nad- 
zorczej i Dyrekcji z dnia | maja 16bi swą 
czyność dmem 


1 maja 1881. 


Udziela swym człokom pod zastrieżeniem 
$$. 65—70 statutu pożyvzek na pro eat 


IZ od sta 


przyjmuje zaś wkładki oszczędneści cd człon 

ków swoich i od innych osób za cepłaceniem 

procentu po 7 od sta i wypłuca takowe za po- 

przedniem wypowiedzeniem mianowicie 

do 100 zł w. a. żąda się wypowiedzenia 1a 
przód 8 dni, 

od 100 do 300 zł. żąła się wypowied:enia na 
przód 20 dni, 

cd 300 do 600 zł. żądu się wypoxiedzenia na- 
przed 80 dni. 

wyżej 600 żąda się wypowiedsecia na.rzód 
45 dni. 
Cieszanów dnia 1 maja 1881 


Towarzystwo kredytowe miejskie 


w Cieszanowie 


Słowarz. zajestr. z nieograniczoną poręką 
Dyrektor: Kasyer: 
Leib Horowitz mp Isaak Starkman mp. 
Kontrolor 
Józei Babad mp. (3281) 


è ueo n é nie alm nop 


(SI 6 RZ%) 


Jasa Weryta Darowski | 


autoryzowany i zaprzysiężony 
inżynier cywilny. 


Przeniósł siedzibę urzędową zę Lwowa do Jaro- 
sławia i otworzył tamże 


biuro techniczne 
w Rynku, w domu zajmowanym przez e. k. sąd 
powiatowy, na Il. pietrze. 

d (2944 4—6) 
AET EENEN EE SR O AOS. PEA PREOOZULEOENA 
flanców u0sno- 
2.000.000 wych w drugim i 
trzecim roku — pierwsze po 1 zł., drugie po 70 et. 
za tysiąc, ma na sprzedaż Państwo Zassów pod 
Czarną, Za staranne opakowanie i dostawę 

do kolei oblicza się 100/, od wartości obstalunku. 
(1985 19—15) 


| 


Ces. Król. ansir, | liwerant nadwor, 


Erven Lukas BOLS 


Waa bry Mx za 
wybornych likierów holendersk 
w Amsterdamie 


MNE” założona w roku 1575. 


Marka fabryczna: “Het Lootsje 


Filia: w WIEDNIU 
L Am Hof Nr. 8. | 


(2176_5—6) 


SOK malinowy 
z malin gotowany nie sztucznie per- 
famowany t/a klo. 50 ct. | 


PORTER angielski świeżo | 


spuszezoay musujący */, 64 ct., */, 35] 
cnt. — poleca 


Karol Klimowicz. 


(3288 1—6) 


Karola Ludwika na 


które się odbędzie 


codawców imieniu. 


H 
H 
H 
p 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
Fl 
a 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
H 
R 
H 
Fl 


13182 2—3) 


Z drukarni Wł Łosióskiego ni. Czarneckiego |. 12 dom Wernsra. 


| X 
kolej galicyjska 


—m— 7 mik NO) 


Niniejszem zaprasza się pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej 


nadzwyczajne 
Aóte Zgromadzenie 


we wtorek dnia 31 maja 1881 r. 


o godzinie lOtej przed południem w sali niższo-austryackiego Stowarzyszenia 
przemysłowego w Wiedniu, I. Eschenbachgasse Nr. 11. 


Przedmiot porządku dziennego: 
Konwersya długu w obligach istniejącego i udzielenie pełnomocnictwa na 
potrzebną do tego pożyczkę ($. 23 stat. ). 


Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akeyj, życzacy sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą 
złożyć wzmisnkowaną liczbę akey, w myśl. $$. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 17 maja r. b. włącznie, 
a otrzymają natomiast, oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. 

Złożenie akeyj uskutecznić można: 


w WIEDNIU: w kasie Towarzytswa. i 
3 w e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
s, u p. M. S. Rotszylda : 
We LWOWIE: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
s w 6. k. upra, galicyjskim akcyjnym banku hipotecanym ; 
w KRAKOWIE: w calicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w FRANKFURCIE, n/M.: u pp. M A. Rotszylda i synów; 
w BERLINIE: w Banku dla handlu i przemysłu; 
w WROCŁAWIU: w szląskiej spółce baukowej; mianowicie : 
co do miejse składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, 
zawierających akeye w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i ageniurach. , BA 
Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyonaryusza, raczy odnośne, na imię 
obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty iegitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. l 
Pp Akeyonaryusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty legityma- 
cyjne (pełuomoenictwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekepi k , 
Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akeyonaryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i mo- 


Wiedeń, dnia 29 kwietnia 1881. 


<< 


TTW 


GM > x - D 
Śpożarski 55% 
rekawiczmik i bamndażysta. raz, È 

i 


wwse Lova uwv ie, ulica Halicka l 25. 
Wystąpiwszy ze spółki pod firmą „Czernicki i Spożarvski“ otworzył sklep i pracownię 
wyrobów rękawiezniczych, a zaopatrzywszy takowy doborowym towarem i materyałem świeżym, 

ma zaszczyt polecić P, T. publiczności : 

Rękawiczki roboty ręczicj wła- Bandarze rupturowe i pępkowe. 

snego wyrobu z dobrych skórek glaces, Pasy na żołądek i ogrzewacze. 

duńskich, sarnich, kozłowych, jelonkowych, Suspensorya. 

pojedyńczo szyte i stebnowane. , Pończochy elastyczne na kurczowe żyły. 
Rękawiczki jedwabne, niciane i liberyjne. Podnszki gumielastyczne różnych fasonów. 
Rękawiczki mundurowe. . Prześcieradła gumowe pojedyńcze i podwójne. 
Garnitury jelonkowe przeciw reumatyzmowi, Czapki uniformowe. 
Pantalony jelonkowe do jazdy konnej. Krawaty i kołnierze mundurowe. å 
Rękawiczki i plastrony do fechtowania. Krawaty i szaliki męzkie najnowsze. 
Maski druciane. Czapki pokojowe i podróżne. ( 


 GOOOOOOOCK 


Prześcieradła łosiowe i jelonkowe. Umbry na słabe oczy. 

Poduszki safianowe i irchowe. Szelki gumielastyczne i materyalne w wielkim 
Torby podróżne i myśliwskie. | wyborze, najnowsze. 

Torbeczki na pieniądze, irchowe na piersi. Podpaszniki przeciw przepoceniu sukien, ircho 
Torbeezki i tornistry szkolne. chowe, gumowe i ceratowe. 

Woreczki i pug.laresy na pieniądze. Gorsety paryskie w wielkim wyborze. 
Rzemienie do plaidów i strzelb. Brykle i stalki do gorsetów. 

Halsztuki dla po 


Szcze„winego polecenia godna nowość dla P. T. Dam!!! 


Pręty plecione z drutu niklowego zamiast rogów do gersetów, poginające się elastycznie na wszy- 
stkie strony, niepodlegające nigdy złamaniu, dające się łatwo wyjąć do prania. 

Podwiązki skórkowe jedwabne i gumielawstyczne. Paski gimnastyczne. 

Paski damskie skórkowe. Ramiączka na wypukłe łopatki. 

Czepki ceratowe do kąpieli. Haczyki do zapinania rękawiczek. 

Maski irchowe i aksamitne. Rozciągaczki do rękawiczek. 

Spiuki najnowsze do manszetów i koszuł. Plasterki na odciski. 


Taśmy i sznureczki do ewikierów. Balony i baloniki gumielastyczne. 
Rękawiczki na zamówienie wyrabiam najwybredniejsze z koronkami, haftem i wataw- 


o. >> 


kami jedwabnemi wedle najnowszych wzorów paryskich, jak również oprawiam poduszki 
haftowane gładko lub w bufy w skórę, ryps, jedwab, atłas lub aksamit okrągło, podługowato, 
cztero i ośmiogrannie wedle najnowszego gustu stosownie do umeblowania, 

Również oprawiam szelki, podwiązki i pasy do strzelb, taśmy do dzwon= 
ków, portmonetki i inne hafty wedle życzenia najgustowniej. 

Zamówienia ma gorsety wedle miary i najrozmaitszyco fasonów usknteczniam dokładnie, tanio 
i odwrotną pocztą, przyjmę do prania i reparacyi gorsety, rękawiczki, poduszki etc., 
a szezycąe się dotychczasowem zkufaniem P. T. Publiczności, upraszam o liczne zamówienia. 


(2458 13—12) 


uprzyw- 


œ Marola Ludwika. 


ESZCZENIE. 


dlIĆ 


Rada zawiadowczęć*: 
4 


a 


Papiar » e. k. uprzyw. fabryki papiarn Sohlógimih 4: 
low > 
'4 0 eu 


